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Odbudowa kraju-
nokazem sumienia

Jeszcze w Lublinie, t. j. w tyn. okresie 
tiedy zaledwie część ziem pclslirch uwol­
niona była spod jarzma okupacji n.emiec- 
kiej Krajowa Bada Narodowa i PKWN rzu­
ciły hasło odbudowy kraju. Niespełna dwa 
*ygodnie temu z ckazji pierwszej rocznicy 
oswobodzenia stolicy Polski Warszaw} 
przypominaliśmy w iak silnych słowach 
władze Polski Demokiatycznej domagały 
“Się, a-eby to hasło zostało wcielone w ży­
le. Z doświadczenia ubiegłego roku wie­

my, ile trudu włożył rząd i społeczeństwo 
w dzielo odbudowy. Nie ma uczciwego Po­
laka. któryby nie rozumiał, że odbudowa 
zniszczonego przez niemieckiego barbar.yń 
cę kraju z Warszawą na pierwszym planie 
jest czołowym zadaniem Demokratycznej 
PoIrfiL

Jeśli chodzi o nasze stanowisko, jako 
omanu centralnego prasy eolskiej nad a 
tykiem, to twierdzimy, że nawei «rzed 
odbudową Warszawy na pierwsze miejsce 
w hierarchii zadań Nowej Polski wysuwa 
się sprawa odbudowy portów polskich i 
pię-setkilometrowego wybrzeża morskiego.

Ze względów prestiżowych odrodzonego 
państwa polskiego, które nakazywały w 
i erwszym okresie po przepędzeniu Niem­
ców sloerowa^ wszelkie środki materialne 
na odbudowę naszej bchateiskiej stolicy 
odbudowa portów znalazła się na dalszym 
planie.

Dr’scy jesiesmy od posądzenia czynni­
ków decydujących w kraju żt w tym pier­
wszym właśnie okresie należycie nie do­
ceniły tej sprawy i nie chcemy wgłębiać 
się w obiektywne przyczyny z powodu któ 
rych niecałe 5°/o sum inwestowanych w od- 
be owę kraju przypadło na ten doniosły 
rei.

Jak wiemy z zapewnień czołowych przed 
itawl'ieli KRN i Rzędu Jedności Narodowej, 
sprawa odbudowy WyDrzesa Bałtyku z 
Gdańskiem, Szrzecmem i Elh-’giem jest w 
tej chwili tiaktowa^a Jako kluczowe zaua 
nie, że aojrzała cna do oceny wyższej po­
nad miarę sentymentu naredowego i pre­
stiżu, ze jak zapewniali nas tutai w czasie 
esiennej wizytacji Gdańska i Gdyni Pre 

zydent Bierut 1 Premier Osóbka-Morawski, 
ważniejszą jest nawet, jak odbudowa War­
szawy.

I teraz nasuwa się pytanie. Czy wolno 
nam, którzy bierzemy aktvwny udział —■ 
w mniejszym, czy większym stopniu — 
w dziele zespolenia pięćseikilometrowego 
pasa Wybrzeża Bałtyku z Polską oglądać 
się wyłącznie na pomoc finasową Rządu, 
na wkłady efektywne skarbu, skoro odzy­
skane ziemie przymorskie nie są jeszcze w 
stanie, w normamym tryoie zasilania skar­
bu państwa partycypować w kosztach od 
budowy kraju.

Jakby nie było, znamienity odsetek tych, 
•rtórzy znaleźli się tutaj na Wybrzeżu nie 
ma powodu do opłakiwania swojej decyz­
ji. Ci, co orzybyli na te tereny śladem zwy­
cięskiego marszu wojsk radzieckich i pol­
skich, otrzymali poważną, kompensatę za 
swe poswi?renie i przedsiębiorczość ped 
postacią przejętych po Niemcach miesz­
kań, domów, posesyj i «».spodarstw. Ilu7 
jest tairich, kt"rzy tylko z tytułu pierwsze“ 
stwa przybyć'a tułaj posiedli mienie, o ja­
kim nawet nie marzy1'.

Biorąc tc wszystko pou uwag“, zdrowa 
opinia społeczna obywateli polskiego Wy- 
brze-a domaga się oa nas, abyśmy apelo­
wali do Rządu o przyspieszenie -wdania 
dekretu o potyczce wewnętrznej na odbu- 
dowę kraju, na odbudowę portów, 3tcU- 

kraju, przaruysju i rojmetwia.

Cień 400 zamordowanych księży
na sali sądowe! 

w 3-tim dniu procesu biskupa Spletta
D. c. zezna“ świadków obrony .

i kolei zezna;a dalsi świadkowie, du­
chowni. Zeznania ich są mniej więcej po-
d°*Kł Nikodem Partyka podkreśla 
wy stosunek oskarżonego do księ y 
k*w i ich rodzin. Przypomną sob.e e 
o-karżony v;ręczył mu pieniądze, ok 
RM w celu wspomożenia 
wanych: Kozersktej Gertrudy. Dudek Ma 
gorzały i Kimys E. ,

Przew.: Ile razy si? to zdarzyło? Raz 
Sw.: Częściej. . . .
Przew.: Więc ile razy? Czy »wiaa-K

przypomina sobie kogo» jeszcze, kogo os- 
KtJ' ony wspomagał?

Św.: Nie.
św. ks. Jank również podkreśla 

liwe stanowisko biskupa wobec ksie*y F°- 
laków. Oskarżony forował wrzodzie spra­
wę kościoła i praktyk religijnych.

Przew. Komu konkretnie pomagał os­
karżony? .

św.: Mnie. gdy wróciłem z oboz, 
się jak mi się powodzi, rzy jestem zdrów. 
Księżom Gilowskiemu i Pe'owskiemu po­
magał wrócić do swojej parafii, a* zostak 
wydaleni przez Gestapo do G. G.

Ławnik red. Iżycki: Jako grupę naro­
dowościową ma świadek?

Sw.: Trzecią.
Lawr'k: Czy byli księża Polacy? 
św.: Byli. Ja sam dostałem III-cM gru­

pę dopiero w 43 r.
Ławnik: Czy k iauz prosił? 
św.: Cóż było robić? 
ławnik: Czy słyszał im»6 »wiadejt O Is-n, 

że tu szczególnie na wsiach by zwyczaj, 
że gdy probOL. cz prosił o Volksilste, pro­
siła za im cala parafia?

Sw.: Nie o tym nie słyszałem.
Św ks. Perszke, zeznaje, że zar-iazema 

Uskupa, o których była mowa podczas 
przewodu sadowego, wydawane oy* r naj­
pierw u rzez Gestapo, a potem przez oskar­
żonego.

Następnie przewodniczki dr Tarczew- 
ski odczytał zeznanie świadka Leona Wohl 
fella, kt°ry jest nieobecny. M. in zeznaje: 
— Gdy żona mo'a interweniowała za are­
sztowanym bratem, oskarżony odoow.e 
dział jej, że ks. Wohlfe 1 jest pobożny i nie 
należy ju4 do tego świata co rozumieliś­
my jako odpowiedź odmowną. Żona była 
jeszcze 2—3 razy u biskupa, zawsze bet 
rezultatu. O tatn m razem otrzymała pis­
mo z Gestapo, 4e brat pozostanie uwięzio­
ny za obrazę Hitlera. Pracownicy moi (na­
zwiska podaje), skarżyli się, że Splett od­
nosił sió do nich nieprzychylnie, jednego 
Bojnarskiego z Gdyni biskup uderzył w 
twarz. Przy uhylnie odnosił się oskarżony 
do hitlerowców.

W dn. 30. bm. zeznają w dalszym ciągu 
śwladkc, w.e •'brony — duchowni. I znów 
zeznania ich sg, przeważnie zgodne, w 
świetle ich o kar*ony wygląda jak najgor­
liwszy obro“ca potekoteL

ZezHonfe a ’-t/lej
i IIF-clel tjruwm

Sw. ks. Feliks Fiszoćer podkreśla do­
brą opinię Diskupa przed wojną i podczas 
okuuacjL Ks. r:szoder jest proboszczem 
w Pucku.

Przew.. Na czym oparta była ta dobra 
opinia?

Św.: Bywał u księży Polaków.
Przew.: Kiedy ksiądz utrzymał zakaz 

spc-l-d^nia w jezvku pol tim?
i W mrju 40 r najpierw przez po­

licję, a następnie przez komisarza ks. 
Kiiopfa.

Przew.: Jaka jest opinia »wiadka o ks. 
Kn-olie?

Sw.: Unikałem go, bo nie odpowiadał 
mtrm zarudom kapłańskim

Przew.: Czy świadek otrzymał od ks. 
Knopfa rozkaz usunięcia polskiej służby 
km .sinej?

Św.: Tak.
Przew.: Czy świadek interweniował u

Udział Światowej Federacji Związków Zawodowych
w Organ»*««** N«rodów Z:ednocxonych

LONDYN. — Najbardziej burzliwe z do­
tychczasowych posiedzeń Zgromadzenia 
ONZ zakończyło sie w środę nad ranom, po 
odrzuceniu pizez Generalny Komitet pro- 
pozycii. aby Światowa Federaj ja Związ­
ków Zawodowych i Amerykańska Federac 
ia Pracy zostały dopuszczone Jc prac Gene 
ralneqo Zgromadzenia w charakterze dorad­
czym Gderamy Komitet poddał pod gło­
sowanie. aby Światowa Federacja Z w. ąz- 
ków Zawodowych i Amerykańska Federac­
ja Pracy wzięły udział, dla celów konsul­
tacji. w pracy Rady ekonomiczno-socjalnei 
oraz jej kom sji i Komitetów, ale odrzucił 
propozycję, “by obie te org-nizacje wzięty
udział w zebraniach Zgromadzenia ONZ ja­
ko ofic alni goście w charaktetze dorad­
czym. Wywiązała się długa debata, w któ-

Svtuacia Francji
Według głosów prasy

p^RYŻ. *_ W porannej audycji radio-
wej nadano wyjątki z artykułów, które uka 
załyby się w prasie paryskiej, gdyby strajk 
personelu rotacyjnego został zakończony. 
Artykuły te komentują deklarację “lądową 
i debaty Konstytuanty. W „Vopulaire Ro­
senfeld uważa, że „dek’aracja oznacza po­
stęp na drodze do osiągnięcia większej spra 
wledliwości. Nie po raz pierwszy żąda się 
od Francuzów wielkich ofiai. Ale dotych­
czas dotyczyły one prawie zawsze iylk„ 
klasy robotniczej, klasy posiadające były

Aczkolwiek wiemy, *e sprawa ta jest 
i,a warsztacie prac rlz-idu uważamy, że 
to wołanie od dołu jest zdrowym przeja­
wem opinii obywatelskiej, która daje świa­
dectwo wobec obcych, *e Polacy w-asny- 
hni siłami pragng, odbudowa*- swą Ojczyznę 
be? ogl ularia ,gi* na pomoc z zewnątrz.

B. W. •>.

rej min. Noel Baker poparł wniosek ZSRR. 
Senator Connally (USA) ośw.adczył, „czu­
ję q'ęóoką urazę, pca ewaz Amerykańska 
Federacja Pracy złożyła podanie, poparte 
przez rząd, a konvtet bez żadnego uspra­
wiedliwienia poprostu dał nam w twarz . 
Propozycja radziecka, aby Światowa Fede­
racja Związków Zawodowych była przyjęta 
do Generalnego zgromadzenia v> charakte­
rze doradczym została popraw.ona przez 
amerykańskiego delegata w tym sensie, aby 
włączyć .-ówn eż Amerykańską Federację 
Pracv. Radc'ecka de'e-ac a nie chc'a’a się 
zgodzić na taką formę wniosku i głosowa­
ła przeciwko niemu. Delegat emsrykań- 
ski nie głosowa1, wobec czego poprawiony 
wniosek upadł 5 głosami przeciwko 6.

w ostatniej dobie
cytowanych prze* radio

uszczędzane. Dziś jest inacz°; Rząd chcę 
sprawiedliwie rozdzielić ciężary. ..Przypo­
minając zasadnicze punkty programu rzą­
dowego, Rosenfeld konKiuduje. „Musimy 
cierpieć. Musimy nałożyć sobie surową dy­
scyplinę. Ale zrobimy to z tym większą od­
waga. że mamy zaufanie do członków rzą­
du, do ich poczucia sprawiedliwości i ich 
woli uratowania Francji”.

Czyniąc aluzje do oświadczenia .'actues 
Duclos w trakcie debaty, Georges Cogniot 
pisze w „Humanite”: „Kraj prtyklaśnie te­
mu, co mówi o odpowiedzialności ludzi, 
którzy opuszczają swoje stanowisKa, mó­
wiąc, że wszystko idzie dobrze, gdy wiole 
rzeczy idz.c- źle.' Nowy rząd dai ram po­
znać prawdę. Będzie usiłował zaradzić *łe- 
mu. Obecnie jest rzeczą Zgromadzenia do­
kończyć swego zadania konstytucyjnego 
jaz najśpieszniej, ażeby w jak najkr"tszym 
terminie skończył się stan p:zi\ "owy i 
kraj -nógł wypowiedzią i .?woj wolę.

biskupa?
Św.: Nie, bo ks. Kncpi zakaza* M»wi|: 

— Ja jeitem waszym b'=kupom.
Przew.: Ale mógł ksiądz interweniować 

U biskupa?
Sw.: Mog’em, ale wiedziałem, zt bez. 

żadnego skutku. — Tok mówił ks. Knopi
Przew.: Przecie4 ks Knopf był miano­

wany przez biskuna?
Św.: Opfrra publiczna głosiła, *e Knopf 

byt przywiany prosto z Berlina. Nic dosta­
łem żadnego zawiadomienia o jego nomi­
nacji. Przyjechał do mnie sam w a: y’t ie 
policji i przedstawił sic.

Przew.: Prorzę oskarżonego wyjaśni', 
czv po iiominaeli ks. Knopfa na kerr’sarza 
nie zawiadamiał o tym proboszczów?

Osk.: Nominacja była ogłoszona w Kir­
chenblatt.

Przew.: Czy świadek nie czytał Kirchen 
blatt?

św.: Tak, czytałem — ale dopiero po 
wizycie ks. Knopfa.

Ławnik Iżycki: Jaka grupę narodowoś­
ciowa ma świadek?

św.: Od VII. 42 Ili-cie grupę. Stara­
niem ks. Knopfa kt“ry nie chciał tolero­
wać księży PoIbków.

Ławnik Iżycki: Czy ksi»dz rozmawiał 
z innymi księżmi na temat księży, wywie­
zionych do obozów?

św.: Tak, rozmawiałem. Ks. biskup sta­
rał się o nich. Uwo'niono na skutek jego 
interwencji ks. Plewę i Ochronią.

Ławnik: Czy wiadomo księdzu o Księ­
żach - hiile-ro’./cach?

Św.: Ks. Kncpf miał pcrwszecnn.e ta- 
kę opinię Pcdzbno należał dlatego do par­
tii, ażeby mie* wicksze wpływy i brani* 
ks:pzv. (śmie .h)

Ławnik: 1 tak obronił, że ramordowa 
no 400-tu ksląży.

Św.: Niestety.
ProR.: Czy świadek czyta i L’st Pastą, 

ski, wydany przez oskarżonego dn. 4. I. 
1939 r.

św.: Nie. dopiero teraz dowiedziałem
sie o tym z gazet. (I)

Prok.: A o wydanym 6. 9. 39 r. zaka­
zie ooprawlan a polskich nieszporów 
ksindz te* nie słyszał?

św.: Też dopiero z prasy dowiedziałem 
się o tym.

Jfrok.: JaK sadzi świadek, czy można 
pogodzi1 te fakty z polskością, biskupa?

Św.: Ks. biskup był życzliwym dla Po - 
iaków. Teraz iestem zaskoczony tym. fak­
tami.

Jaku następny zeznaje &w.,ks. Fr. Gra­
cza. wik. w Oliwie. Podczas pierwszych 
miesięcy okupacji byt na probostwie w 
pow starogardzkim We wrześniu Land­
rat Just zwołał księży j w obc'żvwy spo­
sób zakazar używania języka potek ego w 
kościele. Nar*'.pnie był w więzieniu, po 
wyjściu stamtad udał się do cwo;ej parafii 
macierzystej Gowelina, na kt^rą dostał no­
minację od biskupa na miejsce zamordo­
wanego proboszcza. W aktach togo probo­
szcza znalazł zakaz używania języka pul - 
śkiego w ko-ciele, wydany przez landrata 
w Kartuzach Buscha. W 1944 r został wzic 
ty wraz z innymi duchownymi do Stuttho- 
fu. W „Kresie Bożego Narodzenia oskar­
żony przysłał im Hostię i w,no mszalne, 
aby mog.i odprawi“ msze św. Rzeczy te» 
podała do obozu siostra b>kuna.

■Dokouczenie na stronic 3-ciej).

j /»
— SINGAPORE. — Uzbrojona policja patroluje mia- 
E sto. ponieważ usiłowania zakończenia generalnego 
S strajku spełzły na ni ,zym. Autobusy pro „redlone są 
= przez żołnierzy. Strajk rozszerza się na całe Malajc- 
=j LONDYN. — Pierwszy kont^n^ent przeszło 3O.C0f> 
r= niemjeck'ch jeńców woje^nyca przybędzie w lu- 
E tym z Kanady, ażeby odbudowy v:&3 zniszczone prz- 
S bomby miasta brytyjskie. łrnych t.izii
S pracować na rek. Jeńcy przybędą do Anglii n& 
= statkach ..Tle de France*’ i „Aquitar *a**.
=5 ATCNY. — Trans poi ta -c wojsk-wy „Gran dis- 
« ca*\ którv osiadł na m'c’ *a.e na rc.ndnic cd Kre- 
^ ty, zr-ząl nabierać wody. Załogę włoską zabrano 
E= na Ind.
= ^LONDYN. Rada Kontroli Snrzymierzonych 2B
^ czCia stesować deqzjQ kontereaeü poczćaiTi"kiej cd- 
^ noćnie zniszczeń a pizemysłu nicmiccktcyo. który 
= ftiogiby zostać użyty do odrodzenia mihturnoj siły 
^ Niemiec, oraz zdemontowania i wywożenia * fabryk 

nienueckirh na poczet odszkodowań.
= SANTIAGO. — Federacja pracy zarządziła 24- 
^ godzinny strajk, o Ue gabinet nic zc* tanie zreorga- 
~ nizowany zgodnie z _ życzeniem paitli lewicowych- 
« Ouloso7onó stan wyjątkowy l straż cywilna patro- 
^ luje u’ co In aLta

COMBA1 - Z L-ihore dom. ..*r; nr ^ m straj-
S kr. lotni lun którzy pret wkt' zbyt

pc i Liti»pu Teenobnizcrit
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Stare tradycje w nowe! seacie
I Obsługa własna „Czytelnika")

Norymberga, w styczniu 1946 r.
■?e»ll na lawie oskarżonych w Norym­

berdze zasiacajfl przedtawi.iele sztabu ge- 
meralnego, wywodzący swe tradycje w pro­
stej linii od Caurewitza, to jest w tym 
zarazem pewien symbol pruskiej kultury 
mflir-rystycznej. któM seps antyhumani­
tarny doprowadził w konsekwencji do zbro 
All wojennych, ale nie zezwolił jednocześ­
nie ludziom takim, jak Jodl: czy Keitel
■zejBu z wi'knietej przed dwustu laty dro­
gi Pomijając przesijdzont. ocenę dobra, 
czy zła, trzeba uzna«, że siła tradycji, wpa­
jana metody drylu, czy >nn*l, to obojętne, 
była tak wielka, Iz niemiecki sztab gene­
ralny służył z r*wn«ł wiernością i bez­
względnością Wilhelmowi jak Hitl irowi 
Dla pruskiego militaryzmu istotnym było 
zawsze to, aby polityk, prowadzący Rze­
sz«, był człowiekiem silnej reki, taki bo ■ 
wiem tylko człowiek ocen i rozwinie sile 
P» ichswehry. Im silniejsza władza w pań­
stwie, tym potężniej rozrasta sie siła zbioj 
ta tym samym umożliwia sie panowanie 
Niemiec nad światem Służyo zawodowo w 
wojsku, dla Niemca, to przygotowywać się 
orle życie do tej wielkiej rozprawy o pano­
wanie nad światem. Rozprawa ta odbyła 
się i miała charakter totalny. Tego totali­
zmu śmierci, nie spotykanego jotąa w 
■dziejach, nie wymyślił Hitler. Totalizm jest 
dzieckiem niemieckiego sztabu generalne­
go, konsekwencją rozwoju idei Clausewi- 
za, MoPkego aż po Ludendorfa. Nim Hit­
ler rozpoczął totalizowanie Niemiec, sztab 
generalny rozbitej w pierwszej wojnie 
“i ziatowej armii niemieckiej, obliczył wszy 
srtkie doświadczeni0 i powody kieski i o- 
£zek? że tylko totalizm daje szan a zwy­
cięskiego odwetu. Sztabowa iormuła woj-

totalnej narzucała politykom koniecz­
ne C stworzenia totalnego państwa. Hitler, 
żntuicjonista nieprzeciętny, uchwycił myśl 
i rozpoczął realizowanie sztabowego pro­
gramu. b{K3*iC pev/nim po.nocy ze strony, 
jedynego o4rodka siiy, jakim był w pierw- 
ezych latach powojennych korpus oficer­
ski. Nie jest przypadkiem, że w pierwszej 
swej rewolucii w 1923 roku w Monachium 
■szedł wraz z nim gen. Ludendorf, szef 
szta w Kaisers a w drugiej bezkrwawej 
rewolucji władz* otrzymał z r*vk marszałka 
Hłndenburga.

Hitler obojętne, czy dia junK.ersłuch 
sztabowców sympatyczny, czy ohSKumj 
•potrs fił dakuuaś tego co musiało być soei 
wionę. aby zaistniała możliwość prowadze­
nia prze Niemcy wojny totalnej Wpatrze­
ni w swój cei sztabowcy gotowi byli zaw­
rzeć palu z diabłem, byleby m«b dotrzeć 
do celu. Dla nich totalizm nacjonal - socja 
Sstyczny byl tylko ■, stepem do totalizmu 
■wojennego. Wydawało im się. że gdy' mu- 
rzj ■ zrobi swrje, “jbbwezas ka*e mu się o- 
-dejść. względnie pozostawiWszT mu b.ask 
władzy, rozpocznie sie kierowanie machi­
na wojenna według własnych planów i de­
cyzji, Tym Ti* tiumaczy brał' jakiejko) - 
•wiek epozycj* ooważnej, poza okazywa­
niem co najwyżej pogarc-y czy lekceważe 
nia ui snosvoku do Hitlera, ze strony kół 
'wojskowych, ocria zwycięstw, w których 
intuicjonjzm Hitlera miał ponowni« idyna- 
•jnizować idee sztabu generalnego, spowodo 
wala, *e nawet najbardziej pogarauwie na- 
utawieni do Hitlera wojskowi uważali, *e 
wależy pozooiawi« nadal w jego “«kach 
kierownictwo Rzeszy i niem eckicli sił 
■Jarmnych, bowiem on zbliża Niemcy do 
wytkniętego przez sztab celu. Metody ito- 
“)wan( w krajach okupowanych nie wy­
woływały sprzeciwu, bowiem w Diasku 
*łrycięst--f okazyćrały -się metodami skute- 
<anvmL Skuteczno**.’ zaś a nie moralność 
stosowanych środków posiada jedynie wagę 
w obliczeniach sztabowy Ci .

Dopiero okres klęsk, rozpoczęty S.alin- 
C radem, spowodował rewizje dotychczaso­
wych ocen. Niemoralno*ć „ losowanych śród 
kóu wobec jeńców wojennych, paraliżowa­
ła całkowicie pracę wywiadu memtecKie- 

jHfO ni irc aae rosyjskim, a w krajach oku- 
powanych unicestwiała prawie zupełnie 
powoływanie Łwieżrgo rekruta obcych na­

rodowości, które mogły przy innym syste­
mie w latach zwycięstw stać się sojuszni­
kiem Niemiec a w latach sdęsk płacić za 
ten sojusz naręczem „Kanonenfutter“.

Niespodziewane klęski „rodziły pierw­
sze łpozyoi^ w Wenrmachcie przeciwko 
Hi tlerów* Nie mogła być ona jednak zbyt 
silna, bowiem na ludziach ze szkoły Luden 
Jorła i Huidenburga ciążył już współudział 
rn najmniej dziesięcioletni we wszystkich 
zbrodniach Hitlera „Mitgefangenen - *nit- 
gehamge.ien ‘ — nowi niemiecki«; przysło­
wie , „Razem nas złapię razem nas powie­
szą“. Świadomość współ-winy nak; zywała 
walczyć wspólnie nadal. Ka^d®. pr°b» opo­
zycji osłabiałaby pozycję obu stron, każ­
da pitba natomiast wspólnego zwielokrot­
nię lia wysiłku da" może wyjście z impa­
su i wspólne zwycięstwo. Sztab gent rainy 
op racował zatem nowe formy już super- 
to.alizmu wojennego, sztab partyjny uczy­
nił to sam b na użytek krajowy Sauckel 
sprowadzał miliony niewolników do Rze 
szy, Himmiei terroryzował wnętrze euro­
pejskiego kotła. Doenitz zaś i Raed*r na­
kazywali stosowanie „wszystkich metod“ 
w walce na morzu, gdy Jodi i Keitel pole­
cali niebranie jeńców na frontach.

Prokurator, który w procesie norymber­
skim oskarżał sztab generalny, oraz per­
sonalnie Jodła. Keitla, Doenitza i Raeoera 
w przemówieniu swym zacytował zdanie 
Sumner Wellesa, który w książce o Niem­
czech wydanej w czasie wojny napisał:

„Autorytetem, któremu tak często był 
posiustj-y i za którym w tak nieszczęśliwy 
sposób krocz;' naród niemiecki, byl w rze- 
’zvw. tości nie niemiecki Kaiser z wczoraj, 
czy Hitler dnia dzisiejszego, lec*, niemiec­
ki sztab generalny.

Czy władca był Kaiser, cźy Hi.iden- 
b irg, czy Adolf Hitier, tradycyjna w.emośó 
mas ludności odnosiła się zawsze do bit

WARSZAWA. (PAP) — Nadz^y czajny 
komisariat do walki z epidemiami przy Mi­
nisterstwie Zdrowia opracował dokładnie 
plan akcji szczepień ocnronnych na tere­
nie całego kraju. W Okresie od dnie 15 
kwietnia do 15 lipca przeprowadzone będą 
masowe szczepienia przeciw durowi brzu­
sznemu i para-durom.

Szczepieniu podlegać będą wszyscy, ii- 
rodzeni między 1886 i 1941 rokiem, co w 
przybliżeniu wyniesie około 10 milionów 
osób. Na terenie wiejskim szczepiona bę 
dzie cała ludność tych wsi, które są perma 
nentnic ogriskami epidemicznymi duru 

Tzusznego. Niezależnie od tego zaszcze 
piona przeciw durowi brzusznemu będzie

Akcja osiedleńcza
WARSZAWA. (PAPj —• Akcja «sadni- 

etwa wiejski-go na terenach Opolszczyz­
ny zosta'a całkowicie zakończona. W zwlą 
zku z tyni czynione są przygotowania do 
przeprc wadze-iQ parcelac ji w ęksi.ych ma­
jątków' ziemskich. Natomiast osroaki miej­
skie zgłaszają zapotrzebowanie na rzemie-

WARSZAWA. (PVP) — W Warszawie 
zakończyła obrady ogólnokrajowa 2-dnlO- 
wa konferencja kulturalno - oświatowa 
związków zawodowych. W wyniku obrad 
Konferencja przyjęła rezolucję, głoszącą m 
inn., że wraz z rozwojem odrodzonego ru­
chu zawodowego rozvuja się praca kultu­
ralno - oświatowa w związkach zawi udo­
wych, rozwija się życie kulturalne mas pra 
cujących. Kraj nasz pokryty został wielo­
tysięczną siecią świetlic w zakładach pra-

militamej, kontrolowanej przez niemiecki 
sztab generalny“.

Teza amerykańskiego męża stanu zo&ia 
ła przyjęta przez wszystkie Nart dy Zje­
dnoczone i dlategc dzi= na lawie oskarżo­
nych zasiadają Jodi, Keitel, Doenitz i Rae ■ 
der. ludzie, którzy do dziś dmą maja sym­
patie w rói narodu niemieckiego, podob­
nie jak Schacht i Funk.

Spotkałem wielu Niemców, którzy iwa- 
*ają ~c tych sześcla ludzi zostanie -inlewin 
nionycü. względnie skazanych na czusowe 
pozbawienie wolności. Niemcy Dowiem go­
towi sa wyrzec się hitleryzmu z rów.i»> si­
łą przekonania, jak republiki weimarskiej, 

zy resarst va, nie Dotrafią natomiast pojtte, 
dlaczego fcwia1 żąda od nich porzucenia 
niemieckiej myśli zbrojnej i gospodarczej.

Po tamtej wojnie Iiindenburg został 
prezydentem, po tej admirał Doenitz. Nai­
wność Hitlera w tworzeniu takiej paraleli 
była znów intuicyjna. Wiedział, że naród 
niemiecki, jeśli potępi nawet hitleryzm, 
nie potęmi nigdy symbolu swego bohater­
stwa, jakun jest douąócjztwp sił zbrojnych. 
Jednocześnie naiwnie liczył na demokraty­
czne uznawanie bohaterstwa przeciwni­
ka. Zapomniał, ‘że bohaterstwo żołnierza 
niemieckiego nie było w stanie osiągną« ta­
niego ogromu, aby osłoni« choć część zbro­
dni, dokonanych przez Niemców w tej 
wojnie. Nigdy bowiem te® w dziejach nie 
było r°wn!r iiihilistycznego bohaterstwa, 
jak to, którego żądał od swego oai-udu 
Hitler i Doenitz, Jodl i Raeder, Keitel i 
Sehr chi, Krupp i Funk.

Zć ten właśnie totalistyczny nihilizm 
odpou i. daja totalnie przed norymberskim 
trybunałem i sztab generalny i partia i 
rząd Rzeszy i SS i SA i sztab go-podar-

cala ludność Ziem Odzyska—ych. Szczepie­
nia będą całkowicie bezpłatne i wykony­
wać je będą fachowe siły lekarskie.

Za uchylanie się od obowiązku szczepie 
nia przewidziane są surowe kary. W okre­
sie od 1 maja do 15 lipca nadzwyczajny 
komisariat do walki z epidemiami przvst°- 
p- do szczepień ochronnych przeciw ospie. 
Szczepieniom tym podlegać będą wszystkie 
dotychczas nie szczepione dzieci w wieku 
do lat 7 oraz starsze i dotychczas nie 
szczepieni dorośli Frzy szczepieniach prze 
ciwko ospie.' projektowane jest równocze­
śnie zaszczepienie 100.000 dzieci przeciwko 
błonk ) ,

na O&ofiszciyfnie
ślnisów- nupców. robotników i jrzędników. 
Łączna pojemność miast Opolszczyzny wy­
nosi w obecnej chwili 26.000 osób. Po prze­
siedleniu tej ludności miejskiej, akcja o- 
Ladnlcza na Śląsku opolskim jtoętaijie osta­
tecznie zakończona.

cy. Zbudowano setki klubów fabn cznvch. 
klubów jportowych, dziesiątki dome w kul­
tury. Wielkim wysiłkiem odbudowuje się 
bibliotek, barbarzyńsko niszczone prze? o- 
kupanta. Kozwija się twórczość amatorska. 
W świetlicach związkowych czynne są set­
ki kół dramatycznych, chórów, orkiestr, ze­
społów tanecznych. Poważne osiągnięcia 
posiada ruch zawodowy w dziedzinie szko­
lenia kadr związkowych i rad zakłado­
wych, Rozbudowano sieć komisyj kultural­
no | oświatowych, w których pracuje Ok. 
200 aktywnych członków związku działa­
czy kulturalne - oś,wiatowycr Uznając po­
ważny dorobek pracy kulturalno - oświato­
wej w idrodzonym ruchn zawodowym kon 
ferencja zdaje bobie spfawę, żę są to za­
ledwie pierwsze kroki na arOdzt realizacji 
zada<' związków zawodowych w tej dzie­
dzinie. Treścią pracy kulturalno - oświato­
wej w związkach zawodowych jest wycho­
wanie społeczne mas pracujących w duchu 
demoktatycznyri. Konferencja wysuwa sze­
reg postulatów, zmierzających do jak naj­
pełniejszego rozwoju pracy kulturalno - O; 
światowej w związkach zawodow ych i rea­
lizowanie nakreślonych zadań.

Rezolucja kończy się następującym ape 
lem: Kon ‘rencja kulturalno - oświatowa
związków zawnch wvch apeluje do s::eu 
kich Tzesi nauczvcielstw do wszystkich 
demokratycznych działaczy kulturalno - o- 
iwiatowy h, do świata artystycznego, akto­
rów, literatów, plastyków, muzyków, aby 
włączyli się do wielkiej ahrM kulturalno- 
oświatowej ruchu zawodowego

^orjtcaiwł przez nrgsę
NA WŁAŚCIWEJ DRODZE

Sprawę storunkóu _x)lsko-czesk!ch po- 
ruszaliśmy na tym miejsci niejednokroi 
nie. Spraw® ta znalazła ostatnio autoryta­
tywne naświetlenie przez Premiera Osóbk".- 
Morawskiego na konferenc;’ prasowej w 
Prezydium Rady Ministrów w Warszawi s

Jak uonosi „Robotnik“:
„Nastcpnerc dnia pc «świadczeni» tor 

Premier-, podtiisan« zosfaiy w Pradze dwie, 
unowj polsko - czechosłowackiej stan« ■ 
wiące zapowied» wyrównania nieporozn- 
mic", które przez tyle lat BttSdniały współ 
prace między dwoma słowiańskimi naro 
darni, zagrożonymi ciągłym niebezpieczeń­
stwem niemieckim. Podpisany na okres 
pięcia lat układ lotniczy, ustala zasady ko­
munikach. pi -yietrznej na lasie Prag® —- 
Warszawa — Moskwa i W -szawa — Praga 
— Paryż nklad o współpracy naukowe 
rrzeu idu je między innj mi stał” wymianę 
studentów polskich i czeskieh.

hm o wy te nie dotyczą wprawdzie bez­
pośrednio snraw. będących gNwnym przed 
miotem sporu; są one wszak ze krokiem na­
przód na diodze zacieśniania się przy ja*,u i 
polsko - czeskiej i wymowną manifesto is 
dobrej woli, przed którą zawsze ustćpnj. i 
na więk-ze trudności. Tą dobrą wolę nace­
chowana był? w la'nie inicjatywa Rz’an 
Polskieg*, k«edy przed miesiącem wystą­
pił z propozycja bezpośrednich r>*zm' w w 
sprawie całokształtu stosunków między' 
obydwoma państwami. Inie*a+ywa ta natra 
fiała poczat,ko'vo na do'« powabne opory 
majace swe żrodło w k «tarza, ych urażać* 
nieufności“.

.WIFLKU OBOWIĄZEK“
Chodź, o '-wiadczeiTa rzeczowe, t. j. •» 

dostawę plodow rolnych do miast w ccht 
uaprowidowania rzesz jjraci..iącycl. w fa 
biykach, kopał niadi i biurach, gdzie pra­
cującym pensje i normy zarobkowo nic 
daja gwarancji normalnej egzystencji.

Rz«d Jedności Narodowej doceniają . 
należycie tę sprawę, domaga się kategory­
cznie realizacji świadczę“ rzeczowycn 
przyznaj wsi ze swej strony również rze­
czowe premie.

„Kurier Codzienny“ p .»ruszaj &c tę sprs - 
we --Te:

„W peivnej mierze uzasadnione są skac 
gi wsi na zbyt powolne, biuroki atyrme, nip 
jeibiok-otcle niev/tasriwe temno, jakofi I 
cer. towarów przemysłowych, Jjfć-r-rl» 
rekomnensate zł świadczenia wsi. N ale' f 
ucryuii wszystko, by te braki usnrr', by 
towary przemysłowe, należności gotówko­
we i premie pieniężne doctoral" szybciej 8 
we właściwych porcjach do rąk rMona. I 
to będzie zrobione. Ä przyczyni się mo ® 
do usprawnienia r5».ń»*'ln świa«*czeż mia­
sta dla wsi, proje’'towaiia orna-lzaci'. bry 
gad lubutnirzo-chloi^tirk kf/-e PJ3X*Ur 
nujt dobom, i rozdziału iowarów przem- 
słowycn. Ale .edrocze'oie nałw"*szv ntz 
czaj zpii^rzaś do zakończenia abc*t śwtad 
czen. 412 tysięcy ton zooża mn«imv ze­
brać w cłami 2—3 tygodni, w przeciwni n 
bowiem razie:

1) ludności miejskiej zajrzy widmo gło­
du w oczy,

21 otrii« iii«« moraln„ prawo do nemocy 
z zewnntr., nie wykorz""' t iv" cy własnych 
«•znnełniel realnych możliwości,

3) p- dważyray, zamiast grnntowreć wsp5V
pj-p — — J^*,vi—np—’Ai- l.,,’„o-ci V"'* * m*—‘a.

Lw z"IIIV na snołeczne wyrobienie Colo­
na polskiego, na jego oorzurle r üowl-zku, 
że zobgwj-ząnia w zakresie świadczeń bę • 
dj irzez ni^oo wykonane. 1 iiczymv jedno­
cześnie. na zanaT i enemie ludności nraru- 
fecej miast, która wypełni obowiązek wo­
bec wsi donouhj*enia tej w uzyskaniu nro 
duktów nrzemvslu. w donomożenfn ra w"ze, 
ki mo*1iwy nposob w zbliżającej się akcf# 
siewnej.

Zrozumienie tvcb obowiązków po' szeć 
ne i ich wykonanie lest naidonii ślejsz > 
sprawą d^ia dzisielszego, sorawa, ctecydu 
jąrą o kilku miesiącach naibliższych żyd» 
gospodarczego i społecznego.

I duate"o n*e wolno n°m zmniei^zy 
tempa akch. Na naszym teirenie, Ł j- na 
terenie województwa gdańskiego tak same . 
jak w wizostałycn rejonach Polski part,« 
poi'tyczne, „wiązki zawodowe 1 organ'zacj 
spoieozne muszą dołożyć starań, ażeb; ’ 
świadczenia rzeczowe na-łożor e na rolni­
ków zostały ^realizowane w stu procen­
tach. Niedobory w powiatach zniszczonymi 
i tam wszędzie, gdzie obiektywne warunk r 
uniemożliwiaj* wyp< 'nienie tego obowiąz­
ku — musza b"ó pokryte >rzez powiaty 
lepiej ragospodarowan^. 100 procent tiie 
jest granica spełnienia obowiązku obvwfa ■ 
tei"Kiego. To jasne. Zyx

Piert tzy lr*Bs«K»rt repatriacyjny 
z Francji

DZIEDZICE (PaP). Przez Dziedzin 
przejechał pierwszy pociąg repatriacyjny 
z terem; Francji, ►'oefag został sformow 
ny na stacji TomrTes Przyjechał nim pol­
scy robotnicy rolni, wywiezieni w czasie 
wojny r*rzez Niemców przewa l e z tere 
na poz:iańsk:ego. Trai^port liczył 1.060 os^bi 
w tym 106 dzieci w wieku do lat 14-tu 
Przybyłych przy «witał dyrektor katowic 
kiego oddziału PUR-u mgr Niewiadomtk

W lutym br. przybył na jesz-»e laceme- 
15 pociąg°w. w marc i zaś 10 pomą«s*w. Re- 
patiiacji z terenu branej, podlega OKoł' 
ęO.OuO P ila«'w, a z francuskie" strefy oku­
pacyjnej w Niemcrech okofc» 70 C00 osdj.

Trygve Lie generalnym sekretarzem
ONZ

ć LONDYN. Rada Bezpieczeństwa ONZ 
Jr jnoglo^nie nostaaowii wysunąć na Zgro 
■tttdserk k4Uuydaturę Tm- Lic nr 
itanc -sk pierw zerr generalnego Are. 
ar i organizacji Narodów Zjc lnoczo- 

ZKfa.
Nc ■kutes *ej jednogłośne i deęyzji Ra- 

‘ŚU Bezplecze“s>wj Itygve Lii zgoozP się 
objąć tanów -k t ek^etarzi. genera.nego. 

'Lie uda sie deM samołotbdl do Londynu z

Hess bedsie miał
własnego obrońcę

DOBlJtXEHGA. Proikmatorzy francu- 
sej w pjOCŁSie przestępców wojenrych o- 
wiadczyli. żc na skutek instrukcji Her­

manna Oiieringa jeńcy wojenni — iotnicy 
i stanów ZiedJMcaonyoh i ,w. Brytana umie

Oslo gusię naradzał się ze wy mi kolega­
mi g-.-binetu.

Projektowane na czwartek zebranie 
ONZ zustało odroczone, poniewa personal 
sekretariatu został zdziesiątkowany prze« 
innuenz’. Jednanżę Generalny Komlu-i 
ma uadzl, (< nko*« zy ■ dc 9-go lutego piet - 
ws^a częśc obecnej sesji. Druga częń- sesji 
odbęuzie sie nr wiosnę w Stanach 7jedno~ 
aonych.

rzezani byL w bliskości uciektów wojsko­
wych.

Sad odrzucił podanie Rudolfa He^sci o 
zezwolenie mu na prowadzenie włafnei o- 
brony i wyznt*czy} mu obrońcę.

czy.
•Jffitgefćingegon — mitgehangenen .

Edmund Osmańczyk

Akcja szczeoień ochronnych
w całym kraiu

Ape świata prasy
do literatów i artvstdr
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Martvroloaia Polaków w kościele
mai IJ 1,1st ,,pa Spietta

m M Dalszy dag 3 dnia procesu
Jako następny świadek zeznaje ks. Bru­

non Rieband. Okupację spędził w Chojni­
cach, w okolicy których księża na znak 
protestu przez szereg miesięcy powstrzy­
mali się w ogóle od wypłaszania ewangelii 
i kazań. Następstwem były masowe areszto 
Wania księży. Część ich zwolniono, część wy 
słano do Stutthofi’ i Dachau. Ks. Biskup in­
terweniował w tej sprawie. Niestety świa­
dek wie o tej interwencji z ust oskarżone­
go. Świadek stykał się z biskupem Spet­
tern w klasztorze SS. Franciszkanek, gdzie 
oskarżony był częstym gościem. Świadek 
wie, te oskarżony był 'bezsilny wobec 
władz niemieckich. Regierungsrat dla spraw 
kościelnych Wolf zakazał już w styczniu 
40 r. używania języka polskiego w koście­
le. W maju 40 r. aresztowano wielu księży 
za spowiadanie w języku polskim. Oskar- 
^ony nie wydał tego zakazu, gdyż, jak mó­
wił, Reichskirchenminister powiedział, ze 
ło rzecz wewnętrzna kościelna. Jednak 
Później musiał wydać ten zakaz. Postawio­
no go w alternatywie — albo zakaże języ­
ka polskiego w kościele, albo księża będę 
aresztowani. Groziło więc diecezji, że bę­
dzie bez księży. Lepiej więc było ponieść 
mniejszą ofiarę.

O wadze gatunkowej ofiary trudno dy­
skutować. Wiemy jednak, że były w Pol­
sce, ściśle mówiąc w dawnym Warthegau 
okolice (Kutnowskie, Kolskie) - gdzie po 
wymordowaniu księży kościoły pozostały 
zamknięte — bo nie było tsiąży kandyda­
tów, którzy by chcieli w k iciele używać 
języka niemieckiego. Ludność na tym nic 
nie straciła Przeciwnie zyskała. Liczb® 
Volksdeutschy była minimalna. Przykład 
księży nie nawoływał do narodowego od- 
szczepieństwa. A kościół nie stracił tak na 
prestiżu, jak na Pomorzu.

Wtpóine *ernait'o sióstr
zokonnuch

Św. ks. Rieband przekazuje wspólne ze­
znanie SS. Elżbietanek, Franciszkanek, Słu­
żebniczek i iii., które podczas okupacji sty 
kały się z oskarżonym i ten wspomagał kia 
sztcry Świadek zeznaje również, że oskar­
żony zatrzymał się Kiedyś w P 'lu przy ro­
botnicach polskich, przebywających stale w 
obozie i miał ich pocieszać słowami- Nie 
martwcie się, wróci Polska (sic).

Ławnik Iż.: Jaką grupę przedstawia świa 
dek?

Św.: III-cią od grudnia 43 r.
Prok.: A siostry te Elżbietanki i inne, 

czy były Polkami?
Św.: Przeważnie miały III-cią grupę. 

Pracowały w szpitalach i tam je zmuszono 
do przyjęcia Volkslisty.

Następnie zeznaje ks. Alojzy Licznerski.
11. IV. 43 urządził w parafii swojej bierz­
mowanie, na którym był obecny biskup, wy 
głosił nawet pokrzepiające (!) przemówie­
nie. W 43 r. był aresztowany, ale na sku­
tek interwencji zastępcy biskupa Majera zo 
stal zwolniony.

Przew.: A świadek miał Volkslistę?
sw.: Tak, III-cią grupę, od XI.42.
Przew.: Za co był ksiądz aresztowany?
Św.: Bo dostarczałem wina ukrywającym 

się księżom. , .
Ławnik Iż.: To ci, co nie chcieli podpi­

sać Volkslisty, ukrywali się?
Św.: Młodzi księża, przeważnie ci, co 

nie umieli po niemiecku.
Ławnik Iż.: Jaką była służba kościelna? 
Św.: Eingedeutsch.
Nupłuazgjne modlitwy 

bicltupa-pofiirfołgr
Po przerwie zeznaje świadek ks. pra­

łat Franciszek Sawicki, ten właśnie, który 
miał objąć po biskupie O'Rourke diecezję 
gdańską.

Przew.: Od jakiego czasu ksiądz pracuje 
na diecezji chełmińskiej?

Św.: Od 1900 roku.
Przew.: Kiedy diecezję gdańską objął bi 

skup O’Rourke?

Św Nie pamiętam dokładnie. Coś oko-

s “saärfÄLysars
STU' O'Rourke

i Z jaidch względów?
Św.: O’Rourke ustąpił w IMo r* vvie{“ 

iednak, że nie ze względów politycznych, 
uonieważ jego stosunki z władzami świec­
kimi byłyJ dobre. Przypominam sobie list 
od nräydenta miasta Gdańska, który mi 
bfskup Z0‘Rour..e pokazywał. Z listu tego 
wynikało, że O’Rourke był w zgodzie z wla 
dzami. Pr zypuszczano, że był za miękki w 
sprawach religii i Stolica Apostolska usunę­
ła go, aby wysunąć kogoś bardziej ener-
9iCprzew.: Czy biskup O’Rourke był Pola

ki6Św.: Trudno powiedzieć. Zasadniczo by 
Irlandczykiem, ale przebywał więcej 
Niemcami, niż z Polakami. Opowwdrta mi

1 —i“iŁ‘■SS&B

zapytała go, w Jakim języku się modli. 
O'Rourke odpowiedział na to dosyć dowcip 
nie — „zależy do jakiego świętego. Jeśli 
święty był Francuzem, to po francusku, Je 
śli był Włochem, to po włosku".

Przew. Czy świadek słyszał, że miały 
być erygowane parafie polskie z diecezji 
gdańskiej i czy wiązało się to z usunięciem 
biskupa O’Rourke?

Św.: Owszem, słyszałem, ale to na pew­
no nie miało decydującego wpływu na usu­
nięcie biskupa.

Przew.: Kto był przewidziany na sta­
nowisko biskupa gdańskiego po rezygna­
cji O'Rourke?

Św.: Ja miałem nominację od nuncjusza 
papieskiego w Warszawie. Kiedy byłem u 
nuncjusza, powiedział ml o tym ustnie, a 
w grudniu 1928 r. otrzymałem formalnie pi 
semną nominację.

Przew.: Czy ksiądz miał w związku z tą 
nominacją jakieś zastrzeżenia?

Św.: Tak, wiedziałem, że będę miał du­
że trudności. Obawiałem się, że do Gdań­
ska nie dopuszcza biskupa-PoIaka.jS biskTleśl narodowości.

/Viemlpclfi Gdańsk ni*» chc-ai Polaka
odwołanie ze stanowiska.

CC

**
Przew.: Jak doszło do tego, że. ksiądz 

nie objE swojego stanowiska, pomimo 
malnej nominacji? _

Św.: Sprawa ta miała byc załatwiona 
między władzami gdańskimi a Rzymem. 
Nuncjusz papieski przyjechał specjalnie 
Warszawy do Gdańska, aby uzyskać zgoaę 
senatu. Ponieważ zgody takiej nie _ otrzy­
mał, więc w kwietniu dostałem pisemne

ta?
Przew.: Kto wysunął kandydaturę Splet-

7
Św.: Nie wiem. Ale sądzę, że nuncjusz 

w czasie swej bytności w Gdańsku szukał 
następcy i prawdopodobnie wybór jego 
padł r,a biskupa Spietta *

Przew.: A czy nuncjusz uzgodnił wybór 
Spietta z władzami?

Św.: Tego nie wiem. Faktem jest, że se 
nat się me sprzeciwiał.

Przew.: Czy księdzu jest wiadome, jakie 
wrażenie wywarła w Gdansk*! wieść o no­
minacji ks. prałata na diecezję gdańską?

Św.: W jednej z gazet polsKŚch ikazała 
się notatka o mojej nominacji. W dwa dni 
później niemiecki dziennik „Danziger Vor­
posten" zamieścił artykuł tej mniej więcej 
treści, że Gdańsk polskiego prałata nigdy 
nie dopuści.

Następnie przewodniczący przeszedł do 
czasów okupacji niemieckiej, pytając ks. Sa 
wickiego o instytucję komisarzy. Świadek 
wyjaśnił, że jeszcze przed pierwszą wojną 
światową istnieli w diecezjach delegaci, 
czyli komisarze, których funkcje ogranicza 
ły się jedna* tylko do pośredniczenia z 
władzami. W czasie wojny 1939—45 funk­
cje te zostały właściwie taKle same. Oczj 
wiście, niektórzy nadużywali tej władzy, 
szczególnie ci komisarze, którzy mieli sto­
sunki z Gestapo.

Przew.: Czy ksiądz znał komisarzy Preu 
ssa i Knopfa?

Św.: Znałem. Preussa osobiście, Knopfa 
tylko ze słyszenia.

Przew.: I jaka jest opinia księdza o 
Preussie?

Św.: Oczywiście niedobra. Postawa Preu 
ssa, zarówno kapłańska, jak polityczna po­
zostawiała dużo do ż> czenia.

Przew.: A moralnie, jak się Preuss z - 
chowvwal?

Św.: Wprost był pijakiem i chodził wszę 
dzie z gestapowcami.

Tmyedia pelplfń«fc«
Po zadaniu kilku pytań o kompetencjach 

księży-komisarzy, przewodniczący spy 
ks. Sawickiego o historię jego aresztowa­
nia. świadek opowiedział znaną na tym e 
renie tragedię pelplińską, kiedy to Niemcy 
w dniu 20 października 1939 r. aresztowali 
w Pelplinie wszystkich księży-Polaków. 
Księża ci zostali wymordowani „po cichu . 
Dopiero parę tygodni temu dokonano eks­
humacji i rozpoznano niektóre zwłoki. Ks. 
Sawicki cudem uniknął śmierci, dzięki pew 
nemu profesorowi z Berlina, który poznał 
go na krótko przed tym i prosił go o poka­
zanie biblioteki. Na pól godzin przed imo 
wionym przybyciem profesora, ks. Sawicki 
został aresztowany- Poczciwy uczony inter­
weniował w Gestapo, które na jegb usilną 
nrośbę zwolniło prałata.

Przew.: Czy biskup Splett interwenio­
wał w sprawie aresztowanych księży*

Św.: Splett nie byl wtedy jeszcze admi­
nistratorem diecezji chełmińskiej.

Przeiśclown ulea?®*c 
Ławnik Iżycki poprosił ks. Sawickiego o 

podanie przyczyny, dlaczego tutejsze du­
chowieństwo tak łatwo ugięło się przed 
zarządzeniami Niemców i wykazało tak ma 
ło ducha patriotycznego w czasie ostatniej 
wojny. Świadek tłumaczył ową uległość nie 
jako słabość ducha, lecz jako chęć zacho­
wania możliwości dalszego prowadzenia 
służhy duszpasterskiej. Ulegając, księża ra 
towali przyszłość duchowieństwa.

Ławnik; Ale według prawa kanoniczne­
go nawet misjonarz, wyjeżdżający do dzi­
kich krajów uczy się mowy tubylców, aby 
krzewić wrnrę w zrozumiałym dla nich ję­
zyku gdy tymczasem duchowieństwo tu­
tejsze nie zawahało się łamać dusze ludzi, 
naginając ich do obcej im mowy.

Św.: Uważaliśmy stan wojenny za przej­
ściowy. Sam osobiście mówiłem zawsze, 
że Niemcy przegrają wojnę, chociaż od­
niosą jeszcze niejedno zwycięstwo. Biskup 
Snlett w czasie kurtuazyjnych wizyt w Pel 
pUnie, w rozmowie ze mną także mówił, że 
zwycięstwo Hitlera będzie katastrofą dla 
świata Mówił również, że biskup katolicki 
nie może być hitlerowcem.

Ławnik: Ksiądz wspomniał, ze nomina­
cja Spietta wymagała zgody senatu gdań-

skiego, ale wydaje się nam, że uzależniona 
była przede wszystkim od zgody polskiego 
rządu, jak głosi konkordat?

Św.: Wiem tylko, że biskup Splejt jeź 
dził do Warszaw: przedstawić się tamtej­
szym władzom.
rzv zyodnie z konkordatem

Prok.: A czy nominacja Spietta na sta­
nowisko administratora diecezji chełmiń­
skiej zgodna była z konkordatem?

Św.: Nominacja Spietta na biskupa gdaft 
skiego była dla nas niespodzianką, nato­
miast nominacja jego n administrati ..a nie 
zdziwiła nas wcale, bo diecezja gdaasaa by 
ła kiedyś częścią diecezji chełmińskiej. Nie 
przyszło też nam nawet na myśl, że to mo­
że być niezgodne z konkordatem, bn prze­
cież Gdańsk chciał być zawsze suwerenny.

Prok.: A przecież paragraf 9-ty konkor­
datu wyraźnie głosi, że nikt nie może być 
administratorem diecezji polskiej,_ o ile sie­
dziba jego mieści się poza granicami Pol­
ski. Gdzie jest wobec tego zgodność z kon 
kordatem?

Św.: Nie śmiem tego twierdzić.
Prok.: Czy uległość duchowieństwa u- 

chroniła je od prześladowań władz hitle­
rowskich?

Św.: Uważam, że tak- Ci, co stosowali 
się do zarządzeń, nie byli prześladowani.

Prok.: Czy zakaz spowiedzi po polsku 
był przestrzegany w praktyce?

Św.: Częściowo tak.
Prok.: A in articulo mortis?
Św.: Przeważnie nie.
Prok.: A czy stosowano absolutio gene­

ralis, i w jaki sposób?
Św.: Księ/a to często praktykowali — 

jedni przy konfesjonałach, inni ogólnie.
Prok.: Czy nie wyszedł zakaz stosowania 

absolutio generalis?
Św.: Było jakieś zarządzenie, ale pocho 

dziło ono bezpośrednia z Rzymu, a nie od 
biskupa.

Ilie cieszono siy 
specjalnie—

Świadek nie wniósł nic nowego w ze­
znaniach na temat grzebania zmarłych i no

Bohaterscy mlllcianęi nagrodzeni
przez wojewodę gdańskiego

Epilogiem bohater«* de i wypraw-' rato- 
v ■ sicze j ek pi milicjantów, ,pod kii rownic- 
l ni iment nta Rejonu Morskiego Mi­
licji Obywatel ■cie.i chorążego I-udwLka 
Habaja, — kt“ra orz; niosła uratowanie 
; y ci 'i 18 osobom — była odbyta przea .pa­
roma di iauni, T' -na uroraystu-i’ wrcCŁe- 
r i nć-o-ćd picnicżP' ch przez wojewod • 
gdańskiego.

W obc curv'd baw l-'eeeo na Wybrzeżu 
v ceministra Żeglugi i Handlu Zagranicz­
nego Pctru 3wic nvniotra Krw^ai o w - 
siei ,o, korni ndt-n'a Wojewódzkiej M. O. 
mjr Kor.wizora, n;..... In -- a Wj - ziaflu Spot.

IVujc ęództ * a -tir Drozaa ora— za,pnc 
: ch 05"b — wicewojewoda Gadom ki
1 ' ' 1 deieln załodze nagrody ipienic- 
'-no.

Ohiymal chorąży Ludwik Habaj —

„i«.,™,, Krzyżak — 3.000 zł, milicjanci: |
Stanisław Paczkowski
Józef v lat, Jerzy Bilski, Władysław Ba 
rabski oraz marynarz Jan Kułakowski

IfÄ —«*• »jä?nie liczno Sk- z tym, że akcja °
wanta zerwanego promu ze in
znajdujące lie tam .pola minow , j £a_ 
wie niemożliwa —m:«r> to n 
li ani chw biz nara'-en em -ycaa, pompie IzyU z pomoc* Ich bohaterski czyn 
wiecema sin dla dobra ogdu i'G! 
dem zrozumienia swych obowujzk w i go­
rącej miler Ci O jcz) zny. , . .

Irrt eniem nagrodzonych o powiedz; il 
chor. Habaj — dzigkujmc w gorących si >- 
wach, za zaszczytne wypó-nienie.

„Jc jtemy gotowi Każdej chwili wypel-Ot mali- -h a7V Ludwik Haba. — „Jer,temy goiowi Kazi i "»i-
5-«00?SloÄo z suewowasta. I nia- swe obowinzki. Zapewmamv uroczy

Noie, ze ta-k. jalk w dsnj m wy p a cli ni t„k i 
zavze, bedzkmy n'.e-'- pomoc w ka dej 
potrzebie"

Następnie przemawiał mjr. Konwi/ior 
dz pkujac wojewodzie za zaszczytne wyró­
żnienie swych w 'pólpracowniików i zazna­
czając, żc Milicja Obywatelska, swym r°- 
wiccen'em i samozaparciem chce Lr ,prz 
kład, jak należy rozumie^ swe obowlnzki 
dla odbudowy Demokratycznej Polski.

Należy podkreśli1-, że alkę ja ratunkowa 
prowadzona była przez półtora dnia bez. 
żadnych instrumentów nawigacy jnych prz.y 
, zburzonej fali i szalejącej w nocy ''nie- 
-ycv i że l ’ko wyiacznie przy calkow tym 

niu się milicjantów, 1 ilkanasr 
istot- ludzkich — zostało uratowanych ■ d 
niechybnej -ni erci.

A. S.

minacji komisarzy. Zapytany o wyciąg z ry 
tuału kościelnego, wydanego przez biskupa 
Spietta, ks. Sawicki przyznał, że Splett 
zmienił tam dużo ustępów łacińskich na nie 
mieckie. _

Prok.: Jak była przez Polaków-gdań 
szczan przyjęta wiadomość o nominacji bi­
skupa Spietta? Czy nie uważano jej za akt 
wrogi dla Polski?

Sw.: Za wrogi akt — nie, ale żeby się 
specjalnie cieszono, to też nie (na sali sły 
hać wybuchy śmiechu. Przewodniczący gro 

zi opróżnieniem sali).
Obr.: Czy ksiądz wie, że Zentrumspartei 

miało własnego kandydata, a nie Spietta?
Św.: Nic nie wiem.
Świadek ks. Sawicki jest wolny. Prze­

wodniczący odczytuje pismo obrony o do­
datkowych świadkach. Pomimo protestu 
prokuratora, sąd po naradzie, przyjmuje no 
wyjeb świadków obrony.

Gospodami księdza 
biskupa

Na salę wchodzą siostry Romualu« . 
Cherubina oraz gospodyni Spietta, Jadwi­
ga Kopp-Ostrowska. Po zaprz ysiężeniu pier 
wszą zeznaje Ostrowska. Zeznania jej — 
to hymn pochwalny na cześć biskupa.

— Służę u księdza biskupa od 1»28 r., 
jak jeszcze był wikarym. Był wtedy księ­
dzem specjalnie dla Polaków, bo drugi wi 
kary nie rozumiał po polsku. Czytał książ­
ki polskie i mnie je dawał.

Przew.: A niemieckie książki też czy­
tał?

Św.: (po wahaniu) No tak, czytał, jak 
potrzebował. W ogóle popierał Polaków, 
mnie też nie odmawiał w polskości.

■ Przew.: Co to znaczy — „nie odmawiał 
w polskości”.

Św.: Jak zapytałam się ks. biskupa, czy 
mogę przebywać w p< ilskim tov arzystwie, 
to mi pozwalał (śmiech).

Przew.: A czy świadek jest Polką?
Św.: Tak.
Przew.: No to po co świadek pytał się 

biskupa, czy wolno jej utrzymywać stosun­
ki z Polakami? A gdyby biskup zabronił, co 
by świadek zrobił?

Św.: (wyraźnie skonsternowany): Zęby
zabronił, tobym zobaczyła, co by się stało 
(wybuch wesołościj.

Ostrowska pospiesznie wyliczyła rodzi­
ny, jakim biskup miał pomagać v czasie o- 
kupacji. Byl/ to rodziny polskie — Jaku­
bowscy, Czerwińscy, ks. Kowalski.

Przew.: Skąd świadek o tym wie?
Św.: Bo sama nosiłam im paczki i pie­

niądze. W ogóle ksiądz biskup popierał 
Polaków i polskich księży. Księdzu Lubow 
skiemu nie dał na przykład probostwa, bo 
on był Polakiem i mogli go aresztować, ale 
za to dał mu posadę w kancelarii. Teraz 
ksiądz Lubomski ma polską posadę.

Przew.: Co znaczy „polską" posadę? A 
przedtem jaką miał? Niemiecką?

Św.: Przedtem też był kanclerzem.
Przew.: A świadek którą ma grupę?
Św.: Trzecią.
Zeznania sióstr Romualdy i Cherubiny 

przemawiały również na korzyść biskupa, 
który miał dobrze odnosić się do zakonnic- 
Polek, rozmawiać z nimi po polsku, oraz 
pomagać niektórym Polakom w obozach za 
pośrednictwem sióstr.

Po zeznaniach sióstr, przewodniczący za 
wiesil sprawę do następnego dnia.
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Postulaty świata pracy
w dziedzinie poprawy bytu

We wczorajszym n-rze zamieściliśmy a- 
nalizę stosunków gospodarczych Państwa w 
'ujęciu Komitetu Centralnego Zw. Zawodo­
wych. W dążeniu do poprawy sytuacji 
świata pracowniczego Wydział Wykonaw­
czy KCZZ wysuwa następujące żądania pod 
adresem przemysłu i czynników państwo­
wych-

1. Podwyższenia dolnej granicy plac w 
tzw. „siatce plac" i przeszeregowania w nie 
których gałęziach przemysłu robotników z 
niższych na wyższe szczeble uposażenia.

2. Ujednolicenia plac i rewizji syste­
mu akordów i premiowania oraz zastąpie­
nia premii towarowych prejniami gotówko­
wymi.

3. Zrównania pewnych kategorii robot­
ników, zatrudnionych w przemyśle lekkim 
z tymi samymi kategoriami przemysłu cię - 
kiego.

4. Większego ujednolicenia w normach 
aprowidowania i utrzymania cen sztywnych 
na przydziały kartkowe.

3. Podniesienia kalory cznej wartości 
posiłków w stołówkach.

6. Przeprowadzenia szerokiej akcji kon 
troli w tzw. Zjednoczeniach i Zarządach fa 
brycznych pod kątem oszczędności i walki 
ze zbiurokratyzowanym i kosztownym apa­
ratem administracyjnym

7. Rewizji dotychczasowego pośrednic­
twa i zmniejszenia ilości ogniw, łączących 
producenta z konsumentem.

8. Natychmiastowego wyrównania wszy 
stkirh zaległości z tytułu Ubezpieczeń Spo­
łecznych i wpłacenia należnych sum.

9. Większej ochrony pracy w zakła­
dach i wydania przez Inspektorów Pracy 
zarządzeń odnośnie ubrań ochronnych, far­
tuchów, okularów, rękawic itd:

10. Podwyższenia norm urlopowych w 
miarę wzrostu ogólnego dochodu Narodo­
wego w sposób następujący:

robotnik otrzymuj!: 
po roku pracy 12 dni
„ 3 latach 15 dn.
„ 5 „ 18 dpi
,, 10 „ 1 (jeden) mieś.

11. Przystąpienie do budowy tanich mie­
szkań robotniczych w oparciu i przy po­
mocy Rządu, Przemyślu i Spółdzielczości.

12. Większego zainteresowania się ru­
chem spółdzielczym i aktywniejszego w 
nim udziału związków zawodowych przez 
powołanie przy KCZZ wydziału spółdziel­
czego i takich samych wydziałów na szcze- 
blac i województw i pow atów.

13. Stałego przedstawicielstwa KCZZ w 
Prezydium Komitetu Ekonomicznego.

14. Stałych przedstawicieli KCZZ i Pow. 
Rad Zw Zaw. w Wydziałach Aprowiza­
cji wojewódzkich i powiatowych.

15 Stałego przedstawicielstwa KCZZ w 
Ministerstwie Aprowizacji i Handlu oraz w 
Funduszu Aprowizacyjnym.

Ifi. Powołania w unarodowionym prze­
myśli; Rad Nadzoru Społecznego i wydat­
nego w nich udziału Związków Zawodo­
wych.

Wydział Wykonawczy KCZZ domaga się 
podniesienia wysokości rent emerytalnych 
oraz inwalidzkich.

Wydział Wykonawczy KCZZ stwierdza, 
że niedostateczny przebieg kampanii swiad 
czeń rzeczowych, który w wy niku dat 38,7,o 
przewidywanych planem, wytwoizyi trudną 
sytuację w zaopatrzeniu w żywność robot­
ników i pracowników umysłowych. Trudno­
ści te zostały jeszcze zaostrzone przez nie­

jednokrotnie wadliwą pracę aparatu roz­
dzielczego i transportowego, przez naduży­
cia i samowolę niższego aparatu urzędów 
aprowizacyjnych, przez niedość sprężystą 
pracę wydziałów aprowizacyjnych przy po­
szczególnych gałęziach przemysłu, nie bę­
dących częstokroć w stanie wykorzystać 
rozprowadzonych przez Fundusz Aprowiza- 
cyjny sum i wreszcie przez niedostatecznie 
szybkie i stanowcze reagowanie samych 
Związków Zawodowych.

Wobec powyższego Wydział Wykonaw 
czy Komisji Centralnej Związków Zawodo­
wych postanawia:

I. Polecić Zarządom Głównym i Okrę­
gowym Komisjom Związków Zawodowych 
zorganizowanie w porozumieniu z odnośny­
mi Urzędami Ministerstwa Aprowizacji i 
Handlu brygad robutniczo - pracowniczo - 
chłopskich dla udzielenia pomocy wsi w 
wywiązaniu się jej z obowiązków wobec 
państwa i przeprowadzenia pomocy miasta 
dla wsi.

II. Zwrócić się do Ministerstwa Aprowi 
zacji i Handlu z postulatem wprowadzenia 
w systemie kartkowym zasady regularne­
go wydawania Chleba w ramach dzisiej­
szych norm.

Dla zabezpieczenia regularnego wypieku 
chleba zwrócić się do Ministerstwa Apro-

Rozwój przemysłu drzewnego na tere­
nie Okręgu Gdańskiego ma swoją historię 
i już od zarania naszych dziejów szedł po 
linii zaspakajania potrzeb portów i związa­
nych z nim przemysłów. Niezależnie od te­
go, przemysł ten w oparciu 'o surowiec 
drzewny był wytwórcą artykułów wywozo­
wych na rynki zagraniczne w postaci pół­
fabrykatu. a nawet ostatnio już gotowych 
fabrykatów.

NAJSTARSZY ARTYKUŁ WYWOZOWY
Wszak tu leży Gdańsl , dla którego 

drewno i wyroby z drewna należą, obok 
zboża, do najstarszych artykułów wywozo­
wych, Gdańsk—jeden z największych portów 
drzewnych nad Bałtykiem, przez który wywo 
żono drewno i jego wytwory do wszyst­
kich państw Europy Zachodniej, Ameryki 
Południowej, na bliski i daleki Wschód. 
Przed ostatnią wojną Gdańskowi dzielnie 
w eksporcie drewna seKundowała Gdynia. 
Dla ilustracji warto podać, że przez oba te 
porty w niezbyt pomysinym dla eksportu 
drewna roku 1936 wywieziono 1.698.742 ton 
półfabrykatów, fabrykatów i drewna nie 
obrobionego na sumę 169.635.000 zł.

TRZY REJONY
Okręg Gdański przemysłu drzewnego 

ze względu na pochodzenie przerabianego 
surowca można by podzielić na 3 rejony, 
a mianowicie: 1. rejon gdański, 2. rejon el­
bląski i 3. rejon południowy albo zaplecze. 
Rejon gdański i elbląski nosiły do czasów 
wojny to samo piętno, bo oparte były na 
drewnie spławianym, względnie dowożonym 
koleją, natomiast rejon trzeci był przeważ­
nie zaopatrywany w surowce pochodzenia 
miejscowego. Rejon trzeci miał oparcie w

pracowników
wizacji i Handlu i Ministerstwa Admini­
stracji Publicznej z postulatem wydania 
ze rządzenia piekarniom o obowiązkowym 
codziennym wypieku chleba kartkowego 
w oznaczonej z góry ilości.

Opornych właścicieli piekarń i pracow­
ników Urzędó N Aprowizacyjnych, sabotu­
jących zarządzenia Ministerstwa, przeka­
zywać Sądom Doraźryra.

Jednocześnie zwrócić się do Minister­
stwa Skarbu o wydanie zarządzenia, za­
braniającego p zeróbki zbóż na wódkę i 
piwc na terenie całej Rzeczypospolitej.

III. Zwrócić się do Ministerstwa Apro 
wizacji i Handlu z postulatem obowiązko­
wej pe'nej realizacji no.ni żywnościowych 
w ciężkim przemyśle i dla nauczycielstwa, 
niezależnie od ich terytorialnego rozmie­
szczenia z równoczesnym wprowadzeniem 
dodatku wyrównawczego kat. „C" dla cięż­
ko pracujących w przemyśle szkodliwym 
dla zdrowia.

Jednocześnie polecić KCZZ wspólnie z 
Ministerstwem Aprowizacji i Handlu rozpa­
trzyć normy deputatów.

IV. Rozszerzy ć działalność Funnuszu 
Aprowizacyjnego na kategorie nie otrzy­
mujące dotychczas subwencji (górnictwo, 
nauczycielstwo i Ziemie Zachodnie) i roz­
szerzyć zakres zdecentralizowanego zakupu

znacznej lesistości tych terenów (Bory Tu­
cholskie).

Bazą surowcową dla rejonu gdańskiego 
do czasu wojny w przeważającej mierze 
była cała Polska, to samo da się powie­
dzieć o rejonie Elbląga z tym, że i lasy 
Mazurskie partycypowały w dostarczaniu 
drewna do zakładów obróbki.

Gdańsk ze swoimi placami lądowymi o 
wielkości ca 2.000.000 m2 powierzchni i 
2.500.000 m2 wód do składowania drewna w 
oparciu o spławną Wisłę miał specjalne 
dogodne warunki do usadowienia się tu 
przemysłu. Tu i na terenie Elbląga dzia­
łało ponad 50 dużych firm eksportowych, 
które reprezentowane były przez 3 fabryki 
dykt, fabrykę beczek, kilka fabryk skrzyń 
eksportowych i dla potrzeD miejscowych i 
tartaki przerabiające przeważnie drewno li­
ściaste jak dębina, jesion, brzoza i buk, 
nie wyłączając sosny i świerku. — Tu by­
ły czynne olbrzymie zakłady stolarskie i 
niezliczqne mniejsze stolarnie. Tu wyra­
biane były słynne meble gdańskie z su­
rowca pochodzenia jxdskiego, których jed­
nym z odbiorców była prawie cała Polska.

Rejon trzeci Okręgu Dyrekcji sięga swo­
ją południową granicą poza Bory Tuchol­
skie. Przemysł drzewny rozwinął się tu w 
większych ośrodkach leśnych względnie je­
żeli chodzi o zakłady stolarskie, w więk­
szych miastach. Można też wymienić fa­
brykę wyrobów stolarskich Gościcino (600 
robotników), fabrykę beczek i 2 tartaki w 
Wejherowie, Czersk, Starogard i Nowe, ja­
ko osiedla przemysłu stolarskiego i tartacz­
nego. Nowe/Wisła jest dla tego rejonu, 
jeżeli chodzi o przemysł stolarski i meblar­
ski, tym samym co Swarzędz dla Okręgu 
Dyrekcji Poznańskiej. Rejon ten był do

mięsa i tłuszczów, polecając jednocześnie 
odnośnym Związkom Zawodowym najści­
ślej kontrolować rozprowadzenie sum i 
przydziałów Funduszu Aprowizacyjnego.

V. Zwrócić uwagę Ministerstwa Apro­
wizacji i Handlu na konieczność oczyszcze­
nia aparatu Ministerstwa i podległych mu 
Urzędów ze szkodliwych elementów, zastę­
pując je pracownikami zmobilizowanymi 
przez Związki Zawodowe.

Wzmóc współpracę ze Związkami Zawo 
dowymi, dopuszczając je do pełnej kon­
troli i współudziału z głosem decydującym 
w aparacie rozdzielczym Urzędów Aprowi­
zacyjnych, przestrzegając jednocześnie Zw. 
Zawodowe przed przejmowaniem funkcji 
Urzędów rozdzielczych.

VI. Udziel.c wszechstronnego popar­
cia, włącznie do przejawienia jak najszer­
szej inicjatvwy związkowej, przy rozbudo­
wie zamkniętych spółdzielni robotniczych 
i pracowniczych.

VII. Wystosować apel do Centrali UN 
RRA z wezwaniem o jak najszerszą i jak 
najszybszą pomoc dla mas pracujących Pol­
ski z uwagi na zniszczenie naszego boha­
terskiego kraju.

VIII. Dla uzyskania dodatkowych źró­
deł zaopatrzenia mas pracujących w nie­
zbędne artykuły żywnościowe, Wydział Wy 
konawczy KCZZ poleca Związkom Zawodo­
wym zorganizowanie ogródków działko­
wych dla pracowników fizycznych i umy­
słowych.

IX. Zwrócić się do Ministerstwa Rolnic 
twa o zwrot majątków, należących Jo fa­
bryk i kopalń oraz wydzielenie majątków 
dla fabryk i zakładów. (Dok. nast.)

wojny reprezentowany przez 62 tartaki, z 
których jeden należał do lasów państwo­
wych, a mianowicie czterotrakowy tartak 
w Kaliskach. Huragan wojny przeszedł ni­
szczycielską stopą po zakładach przemysłu 
drzewnego tutejszego Okręgu. — Gdańsk 
i Elbląg ze swoim przemysłem legł w gru­
zach. Tu, gdzie kwitło i tętniło życie prze­
mysłowe, pozostały po przejściu frontu ru­
mowiska.

ODBUDOWA
Natychmiast po powrocie na te tereny 

władz polskich przystąpiono do inwentary­
zacji i uruchomienia zakładów przemysło­
wych. Wielkim nakładem pracy i dużym 
kosztem zdo.ano już na terenie samego 
Gdańska uruchomić dwa tartaki, jedną 
beczkarnlę, jedną dużą stolarnię i kilka po 
mniejszych zakładów przemysłu drzewne­
go. Poza tym są w remoncie jeszcze dwa 
tartaki, które winny ruszyć w jak najbliż­
szym czasie. Elbląg też czeka na urucho­
mienie tartaku, którego kosztowny remont 
jest na ukończeniu. Niestety, spośród 3 fa­
bryk dykt, jedna w Gdańsku spłonęła, 2 na 
tomiast w Elblągu są rozbite, a maszyny 
wywiezione. Rejon trzeci mnie] ucierpiał. 
Tu zanotować można 17 tartaKÓw zniszczo­
nych względnie wywiezionych. Pracuje 
już pełną parą 20 tartaków pod zarządem 
lasów państwowych 1 15 prywatnych. W 
przygotowaniu do uruchomienia jest 9 pań 
stwowych i 5 prywatnych. — Fabryka me­
bli w Gt ścicinie znów jest czynna i zatru­
dnia już 450 robotników.

DLA PORTÓW, WARSZAWY I ŚLĄSKA

Przemyst drzewny okręgu gdańskiego
pracuje dla portów, odbudowy Warszawy i kopalń ŚJąska

Lębork oczeku *e4000mieszkańców
Posiedzenie MRN

W dn 22 i 23 stycznia odbyły się obra­
dy Miejskiej Rady Narodowej w Lęborku. 
Przed rozpoczęciem obrad zaprzysiężono 
radnego ob. Sławińskiego (PPR), który 
wszedł na miejsce ustępującego ob. No- 
sowskiego, wybranego na burmistrza m. 
Lęborka. W pierwszym dniu obrad deba­
towano nad budżetem miejskim.

Sytuacja finansowa miasta jest ciężka. 
Przedsiębiorstwa miejskie nie były do­
tychczas rentowne, na uruchomienie ich po 
zniszczę'dach wojennych trzeba było po­
ważnych wkładów. Wpływy z podatków 
komunalnych nie mogą pokryć wydatków 
miejskich, gdyż miasto jest jeszcze za sła­
bo zaludnione. Mieszka tu zaledwie 6.000 
Polaków, t zn. około 1.500 rodzm, które 
mogą płacić podatki, podczas gdy inwesty­
cje miejskie obliczone były na co najmniej 
10 000 mieszkańców. W interesie miasta le­
ży jak najszybsze osiągnięcie tego stanu 
zaludnienia

Biorąc pod uwagę ciężki stan finanso­
wy. radni miejscy na wniosek radnego mgr 
Olejnika (SD) przekazali na cele gospodar­
ki miejskiej należne im w okresie budżeto­
wym diety za udział w obradach w sumie 
30.000 zł.

Dzięki temu pięknemu obywatelskiemu 
czynowi miastu mogło o tą sumę podwyż­
szyć preliminoware wydatki na cele spo­
łeczne Poza tym po szczegółowej dyskusji 
budżet miejski na półrocze do dnia 3 mar­

ca br. przyjęty został w brzmieniu propono 
wanym przez Zarząd Miejski. Przewidywa­
ne w tym okresie wydatki wynoszą 2,5 mi­
liona złotych.

Dyr. Gazowni inż Dobek złożył sprawo­
zdanie z dokonanych prac. W dniu 19-go 
grudnia ub. roku, po czterotygodniowym 
przepalaniu generatora załadowano po raz 
pierwszy od 10 miesięcy komory węglowe 
. odprowadzono pierwsze porcje gazu do 
sieci. Przed tym było trzeba pokonać sze­
reg trudności technicznych, m. inn. brak na 
rzędzi, materiałów i fachowego personelu. 
Trudności wszystkie zostały pokonane, i o- 
becna produkcja wynosi 1 700 m3 na dobę, 
przy przeróbce 150 ton węgla miesięcznie.

Szczegółowa kalkulacja wykazała, że 
granicą rentowności jest przerobienie 200 t 
węgla miesięcznie, przy cenie gazu zł 6 za 
metr sześcienny i przy sprzedaży koksu na 
wolnym rynku. Po długiej dyskusji Miej­
ska Rada Narodowa cenę tę uchwaliła jed­
nogłośnie, ustalając cenę koksu na zł 1 200 
za tonę dla urzędów i organizacji społecz­
nych i zł 2 000 dla konsumentów prywat­
nych. Tu jeszcze raz jaskrawo występuje 
niedostateczne zaludnienie Lęborka. Kalku­
lacja cen gazu i koksu mogłaby być zna­
cznie niższa, gdyby gazownia miała zape­
wnionych 2 000 odbiorców. Tymczasem o- 
becnie w najlepszym wypadku mu że ona 
uzyskać 1.500 odbiorców, przy czym dotych 
czas posiada tylko 200. Dopóki więc do Lę­

borka nie przybędzie więcej Polaków, ceny 
gazu, zwłaszcza koksu, muszą pozostać na 
wysokim poziomie.

Dotkliwym utrudnieniem w pracy gazo­
wni jest nadmiar smoły pogazowej. W 
chwiii uruchomienia gazowni zbiorniki by­
ły prawie pełne, a obecnie produkcja dzień 
na smoły gazowej wynosi 150—200 kg 
dziennie. Zapas wynosi ok. 50 ton. Jeśli w 
najbliższym czasie nie znajdzie się odbior­
ca na ten bądź co bądź cenny surowiec, ga 
zownia będzie musiała wstrzymać swą dzia 
łalność, wobec braku beczek. Zjednoczenie 
Energetyczne otrzymało już dosyć dawno 
ofertę z próbkami, nie wykazuje jednak 
większego zainteresowania tą sprawą.

W dalszym ciągu MRN powołała miej­
ską Komisję Kontroli Społecznej w skła­
dzie: ob. Tomaszewski (PPR), ob. Felsztyń- 
ski (PPS), mgr Awgustowicz (PPS), ob. 

Korcz (PPS), ob. Przyradzki (PPS) i mgr 
Olejnik (S. D.), oraz uchwaliła powołanie 
od dnia 1 lutego na terenie miasta Komite­
tów domowych.

Na zakończenie na wniosek przewodni­
czącego MRN ob. Kołka (PPR) jednogłośnie 
uchwalono przesłać do Ministerstwa Ziem 
Odzyskanych memoriał, by obywateli, któ­
rzy utracili swój dobytek w Polsce central­
nej i pracą swojr przyczynili się do odbu­
dowy Ziem Zachodnich, traktować na tych 
ziemiach na równi z repatriantami z za 
Bugu. Mgr J. S. Z.

Nowe nad Wisłą zaczyna odżywać ze 
swoim przemysłem drzewnym. Ruszają ża­
ku dy większe, jak również mniejsze rze­
mieślnicze. Bo też i obowiązki, wypływa­
jące z konieczności odbudowy kraju 6 dla 
tego rejonu odbudowy portów: Gdańska, 
Elbląga i Gdyni są olbrzymie. Tartaki nie 
mogą nadążyć zamówieniom. 10 tartaków 
wyłącznie zajętych jest prżecieraniem su­
rowca na odbudowę Warszawy. — Reszta 
oddaje swoją produkcję potrzebom odbudo 
wy portów, wysyła tarcicą I okorki na 
Śląsk, przeciera podkłady i materiał dla 
potrzeb kolei. Jak jest olbrzymie zapotrze­
bowanie na drewno, może świadczyć fakt, 
że miesięczna produkcja 4.000 m3 tarcicy 
samych tylko tartaków administracji lasów 
państwowych jest natychmiast rozdyspono 
wana i ładowana. Dla zaspokojenia nara­
stających stale potrzeb życia gospodarcze­
go i odbudowy, tam gdzie tylko warunki 
pozwalają, przechodzą zakłady na dwie 
zmiany.

NA RAZIE NIE MA MOWY O EKSPORCIE
Należy więc podkreślić, że obecnie cały 

przemysł drzewny w rejonie Gdańskim sta­
nął do pracy, aby sprostować zadaniom i 
potrzebom kraju w odbudowie zniszczo­
nych miast, wsi, mostów, aby zaspokoić 
wymagania przemysłu krajowego. Nie moż 
na zatem w tej chwili myśleć o eksporcie 
drewna, o tej dziedzinie naszego handlu, 
która w bilansie państwa odgrywała po­
ważną pozycję. Nie spuszczamy jednak z 
oka tego poważnego zagadnienia. J-a.
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Motorowiec „Bator/4 i „Sobieski
wracafQ do Pc liski

Po orzeróbce wznowią komunikację z Ameryką
__ .1 HT. - j .tl  trr VvlWliiol

•44

Jak sie dowiadujemy, pasażerskie mo­
torowce .JBatory‘: i „Sobieski“ — czołowe 
ętatk' naszej marynark* handlowej, w naj- 
blii-szym czasie zostaną zwolnv ne przez 
MieJzynan down Organizacje żeglugowa 
i zwrócone Polsce. Tym samy»r powrót ich 
do kraju jest kwe:t:a tygodni. Prawdopo­
dobnie znajd« sie w Gdyni w tńcrwsze.i 
połowie marca.

Statki te zostaną przeznaczone do ob­
sługi regularnych linii pasażersk.ch do 
Ameryki. Podobnie jak przed wojna —
, Bajery“ b?dz.e kursował na szlaku Gay-

Krowiltw « o (ohw

— Stat*-* z h P'T(i'o rtrona morską
przybywa do nas z Ameryki i ze Szwecji. 
Z tegc ostatniego kraju zajmuje się trans­
portem bydła do Gdańska statek „Banana", 
Ł-ióry mniej więcej co dwa tygodnie przy 
chodzi z tym ładunkiem.

Pierwszym statkiem, kllry przywiózł by 
Äo z Ameryki był parowiec „Virginia]
S atek ten po raz drugi p.*.yv.Ićzł b^dło i 
obecn5 i rozładowuje się w Gdańsku. Ponad 
to w nvbji" szych dniach spodziewany jes* 
W Gdańsku trzeci statek z irzodą z Amery­
ki, mianowicie parowiec „Philip Thomas

— Eksport karbitu. W percie gdyńskim 
*ic'* ie się obecnie sowiecki statek „Re- 
wołucioner" i rozpoczyna ładować karbit
* beczkach. Statek przybył 7 Gdańsk \ 
gdzie także zebrał przesz*c 3G0 ton kar 
b Pu 7aV)Tr>r'!u i'elnego ładunku, sta 
odejdzie do Tallina.

— Olej kreozotowy dl® Szwecji N naj- 
b szym czasie Centrala Imp- - towo-eks- 
Portowa Cb emikahi wyS’.a dQ Sąpęcji *-C=0 ton .We™\reozotov, «go. Równocze- 
*’ ‘ s,c„e są rea--' - ' ? dalsZ!*
tf stawę tego produktu do Szwecji.

Ze Szwecii natomii st srodziewan«. jest 
purtia oltceryny technicznej oraz acetonu, 
zolu clonego tam przez nasz przemysł che­
miczny.

— Gdzie się znajdują polskie statki? 
»Morska Viola’ wyładowuje w Gdym to­
wary VjNRRA, , Kraków” płynie do Szwecji
* węcilem .Katowice" dziś lub juirc_^P°' 
-ziewano są w Goyni z ładunkien UNRRa. 
W dniach 1 i 2 lutego przybywa do Gdym 
„Wilm”, a Poznań" ładuje ud* w ozwo- 
cjL „Ślaslc” wychodzi z Hull do Gdym R- 
Wuiez „Lewauf za kilka ani nędzie w Gdy- 
Bf Tak się składa, że w itontu ty t' go- 
dnia zgromadzą się w Gdyr‘ prawdopodo- 
lirfe nowoczesna 4 poł,=kie sfark . „Katowi-^wiJno ’. „Lewant” i „Morska Wola”.

1_ Większy ładunek bawełny. W naj­
bliższych dniach przybywa do Gdyni lub 
Gdańs! ;a ameryk. parowiec „Cape Domin­
go" z większym ładunkiem bawełny, jalał 
dowani j V. portach z. toki Meksykańskiej.

yrgrlft»! ttpwr/prwr

Kometowy Klub Sportowy 
„Grom" w Gdyni

Sola 19.1 odbyło się Walno .wrocznr Zebranie Ko­
lejowego Klubu sportowego „GROM” w Gdyn. 

De.». Kolejarza
Został wvbranv Zarząd w nestępu.r rym składzie.
Helczyi'*! A’fred — prezes. Stec Adam - pierw 

ozy Vico .rezes. Krzyk Czesław - Irugi vice pre 
zes, Przyradzki Kazi. . - akarbnik. Relnien«™ Ta- 
deus; - Bkretarz. Wyszeckl Jen - kitiownii. lek­
cji bokserskiej. Ras Adam — zest kler-wnika sek­

cji I icksersk iąj. uąbe-kj Marian — ».ierc-mik sekcj 
piłki nożnej Niezgoda — zast. kierownika sekcji 

pflkl nożne).

nil — Konenhaga — ,Ha1^ }
York. a .SobieskF* na lmii Gdynia Le 
Havpp — Sant „-Bio de Janeiro — Buenos 
ttires — Montevideo. Na tych 
voina kursowały ponadtu-fatki „Piłsud­

ski“ i „Ch obry“. które podczas wojny zo­
stały zatopione __,

Komunikacja z Ameryka nic prędko 
bodzie jedna« wznowiona, bowiem oba 
motorowce musza by® gruntownie przero­
bione W okresie wojny zostały one prze­
znaczone do masowego transportu *cm 'te- 
f a w zViaz.Ru z tym Öokofiano do«, 
anintownvch przer«bek wewnętrznych. 
Skasowano wszystkie kabiny i ^alony oraz 
inne urządzenia luksu rwe, a . .
porobiono du*e wspólne sak z 
trzypiętrowych prycz dk yolmeiyy.Cho- 
dziło o uzyskanie jak lajwi^l 
użytkowego dla transportu ludzi i osobi
Sle>onadtotUoba stattd potrzyma deko­
wania, aby gruntownie oczy ci a,;
podwodna cze5ć kadłuba, k *7 .
na pływanie statków po mórz ( U£a
niewych, jest -‘ u.bo ”obr°?*Se statków ma­
mi i wodolo tami. Przerobta statR w m 
jv być dokonane w stoczniach kraj wy

tylko dla ^oKowania z bram. odpowied­
niego doku suchego w Kraju prawdopo­
dobnie beda musiały pójść na jedna ze 
stoczni zagranicznych.

Przeróbka statków potrwa paro mie­
sięcy tak, że dopiero w połowie lata na­
leży sie spodziewać ,/znowien’a polsk’ej 
komunikacji pasażerskiej z Ameryko, Po 
przeróbce oba statki zachowają co do we­
wnętrznych urządzę* i dekoracji swej wy 
glad przedwojenny, przy czym bodzie snj 
miało na uwadze *iecej ekonomie mie jsca 
i wygodo, aniżeli Luksus urządzenia.

Obecnie statek „Batory' kursuje aa 
linii regularnej Londyn — Port Said, a 
„Sobieski“ zatrudniony jest przewoze, 
•żołnierzy pomiędzy Afryką a Indiana 
Pierwszy z nich o poj. 14.287 brt, i 8.102 
nrt został zbudowany w 19-16 roku na 
stoczni włoskiej w iMonfalcone, drugi o 
poj. 11.Olu brt a 6351 nrt zosta* zbudo­
wany w 1939 r. tuż przed wybuclitu woj­
ny na stoczni angielskiej w New Castle.

Oba statki bida eksploatowane prze- 
przedsiębiorstwo GAL — Limę Żeglugowe 
Gdynia — Ameryka.

b. k.

31alek „Kraków“ ©siadł na mieliźnie
Jak *uż done-iii ny poiski sta 

„Kraków“ w dniu 27 brr wyszedł z portu 
gdyńskiego z ładunkiem węgla- w arc * ^ 
do portu Kelsingborg wskiitćk r”* i *r y
w pon »działek dn. 28 hm. o godz. 17 sta­
tek osiadł na mieliźnie u wybrzeży bzwe- 
c'i pod Skilljuge. Statków ' na razie n.e 
grozi żadne niebezpieczeństw O, tyrr Bar­
dziej, że szwedzkie przedsNoiorstwo ra o-

wnirze natychmias* wysłało na m.( jsce 
wypadku holowni1: »-alown ezv Hermes“ 
dla pomocy przy ’(irgn:eeiu statku „Kra­
ków1 z mielizny. Gdyby rr wet holow1-. ko- 
wi nie udało sie «cAgną« statku z mieliz­
ny na tych. rr.1 st. to po odkehtowamu ezo- 
&c ładunku na sprowadzaną, barkę, ,Ki '- 
ków“ z łatwością zejdzie z mielizny i do- 
wiezi ładunek do portu przeznaczeń a.óe ------- - _

Wola”
do ra* drugi w Gdyi*.i

W ponieaziałek w jodzinacr, rannych 
przybył na redę portu gdyńskiego po raz 
migi polski motorowiec „1 lorska V» ola , 
jeden ze statków T-wa Linie Z* jlugowe 
Gdynia—Ameryka. Z powodu braku miej­
sca rrzy nabrzeżu, motorowiec wprowadzo­
ny został do porta dopiero o godz. 4 po 
południu.

Przycumował on przy nabrzeżu Holen­
derskim i z dniem wczorajszym rozpoczął 
wyładunek zbiorowych towarów UNP.RA, 
które załadował w porcie &ngielsk*n: New 
Castle Tym razem przywiózł kompletne 
urządzenie szpitaic na 100f łóżek, daiej 
większe partie ubrania, bielizn i ouuw, 
męskiego, kobiecego i dziecięcego, wresz • 
cig spore ilości konserw mięsnych, mleka 
skondensowanego, aerbeiy. kaw*, met 
maszyn i narzędzi. Ponadto przyby a na 
statku większa partia gliceryny. Razem sta­
tek przywiózł ok. 1.650 ton ładunk

Po opuszczeni11 Gdv ni na początku gru­
dnia statek udał si,ę do portu gzwedzl.u-go 
Hamósand, tam załatwn od mw< celną i 
skierowany został kolejno Jo portów Ulan- 
sjö, Svano i Sikeą v Zatoce TIotnickijj 
oraz portów Domsjo i Kopmanhoim w fior­
dzie OrnsKölasvu..

We wszystł ich łycłi portach zabieiano 
celulozę i po załadowaniu 3.JG0 ton tego 
artykułu w dniu 14.12 45 statek uda* się do 
Calais, gdzie otrzymał dY-ooŁycje skiero­
wania się dla wyładunku do Le Havre. .

Po wyładowaniu celoluzi motorowiec 
udał się do New Car ą d ładunek UN- 
RPA, Z portu temi wyszedł w dniu 22 bu. 
i po 6 dniach przybył do Gdyni. Po mz 
ładowaniu sic 1 or- „ 
uda się do portów szwedzkicr po ładu­
nek celulozy. Tym razem zawiezie ją nic 
do Francji, lecz do Hol« iii.

— Walne Zebranie Kolt Gda»SA.esro 
Związki bibliotekarzy Pciskici idbedca 
sie \f‘ wtorek dnią 5. lutego b*- o „odz. 
j2-toj w Oliwie, w lokalu Klubu Związku 
Zawodowego Pracowników Samorzadn- 
«Tych w ParKU. Porz=Mei rsbrad. 1) Wy- 
X Zarządu delegatów oraz przewoSHi- ^aeveh Komisyj, 2) Uchwalenie składki

mu wypoczyr—owego, 4) Komisja regiua

mi PoVWćJnym Obraniu nastąpi Zebranie

Ogłoszenie pensowe <o no*lepszn łornta rehiamm

Dział Oqiosxen
jn Wid. jniRUT SiJlU Ufo •W1 Br 8 |B,,B

rnyimnj oKU.*«.]«• *• ««„tkld, -«•“»*»

OD V NI A — GDANSK i
«DZIENNIK BAlTYCKI"

ŁóDż:
JDZIENND łódzki

KRAKÓW:
„DZIENNIK POLSKI" 
„PRZEKRÓJ'*

KATOWICE
„DZIENNIK kACHODNI

POZNAŃ:
„GŁO® WIELKOPOLSKI

tr

W ARS/ \W A :
„ŻYCIE WARSZAWY
RZECZPOSPOLITA..

BYDGOSZCZ * MM._„
„ZIEMIA POMORSKA

WROCŁAW :
„PIONIFR

SZCZECIN: _____
„KLRIER SZCZECIŃSKI

LUBLIN: iitopi„k..,
„CaZETA lubelska

4195

Naiikowe. na którym dyi dr Marian Pel­
czar wygłos* odczyt na temat: „Goaóskie 
Księgozbiór# na tle związków ku'tural- 
nych dawnego portu jRzeczypospoiUej z 
Polsfcl". ^

— Knrs bibliotekarsKŁ Dyrek ;ia Biblio 
teKi M! ein ki ej w Gda*sku za”"sd?r*ria -o 
r dn. 4. II br. otw'era kurs bibliotekarski, 
przeznaczony w pierwszej linii aia kan­
dydatów na bibliotekarzy i praktykantów 

bliotek nnukowj ch Wybrzeża. Kurs od- 
pywać sie bodzie w Fa*stwowvm Gimna- 
: r um i Liceum w Gda*sku, uL Wały Pia­
stowski e 6. 3 razy w iyecdni , w .x>nie- 
działki, środy i piątlti od godz. 12,30 do
3-e*. . . , .. .

Uczestnicy kursu winni zgłosi» si«i oso­
biście w dn ach 31. I. lub 1. II. u z&topcy 
uyrektors Ribhoteki Mieisk'ej w Gda»sku 
miedzy godz. 12-tą a 1-szn. Di Marian Des 
Loees, ,ast«pca dyrektora.

__ 7,1 a»d kierowników nrzedów Inf. i
Prop, w Koszalinie, Vi K'/szal'nie odbył 
s!p trzeci 7-iazd tiVvodowych Kier >wni- 
ków Urzpdów Informacji i *ojphgancir 
Ńa 7- iazd D”zybył pe^omocmk Rządu R.P 
na Ok»pg Pomorze Zachodnie pik. Leo­
nard Borkowicz, naczelnicy wydziałów 
i urżfcd°w, przedstawiciele partu politycz­
nych. nrgan'zacu młodzieżowych, społecz­
nych. oraz przedstawiciele prasy.

Po zagajeniu przez naczelnika Urzędu 
dłuższe przemówienie wygłosił pełnomoc­
nik Rzadv. R. P. wskazując na wielkie cele 
i zadania stojące przed >>, epaganda w dal­
szym etanie pracy na romorzu Zachodnim 
oraz podkreślaiąc konieczno«' przełamania 
wszelkich trudności

Po sprawozdaniach *derownik°w obwo­
dowych omówiono w dłuższej dyskusji ak­
cjo .wiadue»1 rzeczowych i współdziała­
nie Urzędów Informacji i Propagandy z 
czynnikami administracyjnymi.

Następnie zabrali glos przedstawiciele, 
sądownictwa, organizacji młodzieżowych 
i inni.

Drugi dzie'1 Zjazdu p-3"necony zosta* 
na p-jzwuraJr-.-ts---nic aktualnych ssraw

Ku czci Lenina
W dniu 26. bm Staroniem T-wa przy 

jaźni Polsko - Radziecki«, w sali w*?tru 
miejskiego w Gdańsku urządzono Aka- 
demio ku czc. 22-ej roczni™ imlerci Le-- 
niną.

Na bogato ł«dekorowane* sscenie na tli 
eztandarow polskich i radzieckich widnia 
portret Wielkiego Wodza i Rewolurjon'sl 
Lenina.

Przy przepełnionej sali w ó >ecnö°ci ge ­
neralnego konsula ZSRR T. Chorebrydm 
zagaił ob. Krajewski, udzie.ając g'osu ob. 
Zdunkowi posłowi KRN. który podkreślił, 
że Lenin był szczerym przyjacielem Pol­
ski. Nie uznał on rozbiorów Polski i głosU 
zasadę, że pa*stwo polskie powinno oprze 
sie o prawa demokratyczne.

Następnie przewodniczący- Wojew-dz 
kiej Raay Narodowej ob. Wierzbicki w.-pi 
mniał w swyrr przemówieriu o swej stycz 
nosci z Leninem w Poroninie, a potem w 
Fiotrogrouzie i Moskwie, chorrk4 .-yzu5: 
mcc i potęgę, jaka biła od tego wielkiej,;« 
me

Po tym przemówieniu ork-estra wo 
skowa odegiała marsz żąjoony Chopina.

W cze“ci koncertowej wzięli ■,dr'_"ł oo. 
ob. Marcinkowski — recytacja: „No «m'rr 
lignina, prof. Bieńek' odegrał n; iortep a 
nie szereg utworów Chopina, ob. Krzyw., 
wykonała kilka pleśni.

Na zakończenie orki« dra ocegrała hy.i 
ny radziecki i nolss>

Ż.

Inferj>e!ac;a PPS na WRN
w sprawie Kom'syj Kwaterunk owych
Na ostatnim pesiedzeniu Gdańskiej WR‘- 

Klub radrych PPS ziożył interpelację nas 
pującej treści-

„Wojewódzka Rada Narodowa, stwar. 
jąc kooiisje kwaterunkowe dała wład~ 
ddministiacji wyjątkowe kompetencje Ku 
misje Kwaterunkowe, realizu.ąc postuialv 
W. R. N., przek-cczyły te kompetencje, i- 
dąc na rękę pry watrę ~n przedsi hioricm 
przez likw dację nn. restauracyj sjab-ęicb 
finansowo, będących w rękach inwalidów i 
wdóv po zamordowanych przez hitlerow 
ców, a zezwalając na otwieranie nowych 

’ takich lokali. Także polityka mieszkaniowa 
Komisji kwaterunkowych jes bł-dna, gd««i 
przvdzuila sie JokP'e ludziom, ktoizy ich nip 
potrzebują. Ogólnie biorąc komisje kwa*e- 
runkov,e nie zdałv egzaminu, wobec kTe"« 
Klub Radni ci. PPS w..osi o przeprowadź* 
nie sc5słel kontroli i leKonstrk« *i Ko 
misji — Soecjalnie ważne jest przeprowa- 
diemc zmian personalnycn w tomisjacl- 
Kwaterunkowych, które odziedziczyły pet 
sonel po «.omisjach mieszkaniowych".

iHiiiiiiiiiiiiiniiniiiniiiHiiiiiiiinnniiniimiiuHniinniumiimniniiiiiiiiimnimmmiM
Czy Jesteś członkiem 
Spółdzielni Wydawniczej
„CZYTELŃ I K“?

i

nroppeandowycn, uo j-zym kierownicy wy 
azia,-«św instruowali k'erownikóv.- obwudo- 
wych w zakresie interesujących icii zaga-
diueu.

— Pierwsza Rada Zakładowa w pry 
w&tnej r rm!e budowlanej. Dnia 29. „tyci 
nia rb. odbyły sie wybory do Rady Z-d.ła- 
aowei W f-mie: Przedsiębiorstwo Rob«!; 
lnż. Budowlanych Ir.t K, Krzyżanou sl:.
i S-ka w Gdj r.i Podkreślić należy z uzna 
niem. że na terenie Gdyni w5ród firm bu­
dowlanych robotnicy f-my K. Krzyż ano1- - 
ski i S ka pierwsi zorganizowali wlasr i 
Rado Zakładową* Mamy nadzieje, że ty­
mi śladam. pójdą wszyscy robotnicy 1 pra­
cownicy Gdyńskich Firm Budowlanych.

— Uroczysta prem'era w Teatrze Miej- 
skhn „Komedia-* w Gdyni. Dnia 6. lutego
0 godz 18-ej odbędzie sie w Teatrze „Ko­
media“ uroczysta premiera „Ślubów Pa­
nieńskich“ AL Fredry. Na scen e teatru 
po raz pierwszy w historii polskiego Wy­
brzeża poiawi sie jeden z najcelniejszy 
utwor«Vvp komedii poi-kiej.

fremiera “Ślubuw Panieńskich *, to «io- 
wód zwycięskiego opanowania trudność; 
pioniersKich w pra«"‘ artystycznej oraz da­
ta prze'omowa w narastaniu tradycji do­
brego teatru na Wybrzeżu.

Szczegóły w afi-zach Przesprzeda* bi­
letów w Orbisie“ od godz. 10-ej do i5-cj

— Sekretariat Akademii Lekarskie1 w 
Gdańsku podaje de wiadomości, ie w 
związku z inauguracją w dniu 2. lutego 
pierwszego roku akadenrekiego, przewi­
dziane jest zwiedzenie Zakładów. Klinił
1 urzoaze“ A kademii.

Zbl«rka w niedzielo dn. 3 IL o god’. 
10-oj w przedsionku gmachu Zakład* v tp- 
c.-ptycznych irzy ul Rok «ssowsklego róg 
uL Curie-SkioJowskiej.

— Podziekowanir. Wszjatkim, kt«rz« 
na nasz npel pospieszyli z pomocą stuact. 
tom Akademii Lekarskiej, składamy ta 
dróg» najserdeczniejsze , ;odzięl:owame.
Za* z*, ii Bratni« j Pomocy Studentuw Aka- 
drmłi Lękarsluei w Gdansk«.
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Ruch staik6w ca ub. dobę
Gdyni na wej do:
S7rvł. „Ettan” * arobmcn.
liński „Baresund* po ręgid.
ang. „Fort P?ul" z samochód amL •
norw. ..Holla” ze śledziami.
amer. , .Harold Bratt * *» tcw. UNRP/-
duń. „Dania" po węgiel.

W Gdyni na wyjścia:
szw. ..Nisse" z węglem, 
fiń. „Salakunta”* z węglem.

Postoje statków w Gdyni
Nabrzeże Szwedzkie:

szw. „Themis” ładuje węgiel, 
nor. „Ask" ładuje węgiel, 
szw- „Sven * czeka ni wyjście. 
szw. „Tvean" bierze bunkier.

Nabrzeże Duńskie:
norw, ..Raune” bierze węgiel, 
duń» ..Hafma" ładuje węgiel, 
sow. „Metcer * czeka na dysp

"Uabrr-że Holenderskie:
pol. „Morska AVz.a” wył^d. drobnicę 
tiń. „Bares und*' — czeka na ładunek- 
am„ „Błatt Kdicld” wyład. drobnicę.

Nabr-iże Belgijskie:
duń. „Mailing” czeka na ładunek.

Nabrzeże Francusk e:
szw „Ettan” wyładow. drobnicę.

Nabrzeże Polskie:
szw. „Daphne" czeka na wyjście, 
szw. „Anna Greta'’ czeka na wyjście, 
dun. „Hanne Scen” czeka na ładunek, 
ang. „Emire Gancmede” wyładow. drob^ 
am. „Luis Randels” wylad. droDm:ę. 
am. „John Ouitman’* wylad. drobn, 
alj. „Herkules” czeka na wyjecie, 
szw. .Nord* *i,*-1ow-’’3 baraki, 
szw. „Arild” czeka na ładunek.

Nabrzeże Sotterdamskie:
sow. „Rewolucjener” ładnie towary, 
fiń. „Alden” ładuje cemeut,

Nabrzeże Indyjskie:

szw. „Grippen” — czeka na wyjście, 
norw. „Dora Else” — wy ad. ryby. 
duń. „Dema” — czeka na ładunek- 
norw. „Holla” — wył aa śledzie, 
ang. „Sant. Paul” — wyład samochody

N ' *e Norweskie:
.mg. . Empire Rhodes'* — c2eka na wyjście.

Nfk zeże Amerykańskie*
poi. „Dar Pomorza* — na zimowisku
poi. „jacht „Liga Mciska" — na zimowisku.

W Gdańska na wejściu:
szw. „Milian*' — ze śledziami.

W Gdańska na wyjścia:
irner. „Charle Mc. Corain” — próżny, 

szw „Jugoll - - z węgłem. 
szw. „Gromada” — próżny 
sow. „Wischegra” — z węglem.

POSTOJE STAIK6VI W CDA&SKt 

Basen Górniczy«
szw. „Ara” — ładuje węgieL 
szw. .-Fray” — ładuje węgiel- ^ 
szw. ..Arabritt” — ładuje węgie? 
szw. . Tom * — ładuje węgiel, 
szw. „Ingritt” — ładuje węgiel 
szw. „Wiking” — ładuje węgiel, 
szw. „ Rlbcrsborg” — ładuje węgieł, 
szw „Ara** — ładuje węgiel, 
szw. „Sylwa” — ładuje węgUl. 
szw. „Ljuster” — »aduje węgiel, 
szw. . Axel" — ładuje węgłel. 
szw. „Galeon* — ładuje węgiel 
szw. „Holtern” — czeka na węgiel, 
sow. ..Budienny' — czeka na węgiel 
szw. „Scandia * — rzeka na węgiel.

Dworzec Wi£Ianv:
szw. ,-Miolnorn” — c?eka na ładunek 
fJ-ń. „Hafma” — Czeka na ładunek.

Kanał Portowy:

szw. . Milj an** — wyład śledzie.
S7W. „Margoll" — wyład. śledzie

Repertuar Kia
GDYNIA

..WARS7AWV LENIN w 1918 r.'\ Nad- 
program Polska Kicr.k Filmowi Nr ^4. 

„WOLNOŚĆ" — .Czekaj ną m-ie*\ Nadpr. 
Kongres Zw’ązków Zawodowych w Pol­
sce.

.FALA Grabówek — ..Świniarka ! Pas­
tuch” Nadpr. Polska Kronika Filmowa 
Nr 35

„PROMTEft” - Chyl or* a — „Pojedynek" Nad 
program „Weś - miasto”•

GDAŃSK
..ŚWIATOWID” - Paryżanka". Polska Kro­

nika Filmowa Nr 31
SOPOT

„BAŁTYK” — .Obawa przed skandalem**. 
Polska Kronika Filmowa Nr 31

„FOLONIA” — . Cztery serca". Polska 
Kronika FilmoWJ» Nr 34.

OLIWA
.POICNIA“ — ..Nr 217”. Polska Kromka 

Filmowa Nt 3*.
WEJHEROWO

„ŚWIT” — „Czy oucyns to dziewczyna**. 
Polska Kronika Filmowa Nr 34.

PUCK
„MEWA** — „O 6 ej wieczorem po wojnie”. 

Polska Kronika FPmTwa Nr 30.
SMlPiK

„POLONIA" — „Stalingrad” Polsko Kronik. 
Film. Nr 33.

Program
Rozgłośni (iJuriaiftet

ia lali «'<39 m.

9.00 — 8.15 Transm. * Warszawy. 8.15 — 8.17 
Program nt ozień dzisiejszy. 6.17 — 8.25 Najciekaw­
sze wydarzeń’a oni poprzednich. 8.25 — 8.30 Chwila 
muzyki. E.30 — 8.35 Skrzynka posz ikiwania rodzin. 
8.35 — 8.38 Komunikaty - ogłoszenia 8.3B — 8.45 
Chwila muzyki. 8.45. — 9.00 Aulycja dla szkół 
średnich: „Poezja moi za** *— audycja muzyczno- sło­
wna. 9.00 12.00 Przerwa. 12 00 — 14.30 Transm.
z Warszawy 14.30 — 14.35 , Jak pracuje fabrvka 
opakowań blaszanvch" — reportaż w opi H Da- 
nielskiej. 14 35 — 14 40 Czytamy gazetv: Przeg’ąd 
prasy vf oor. red. Stana 14.40 — 15.00 Muzyka 
taneczna. 15 00 — 15.10 Kromka Wybrzeża. 15.10— 
15.20 ..Jak Kubuś i Danka wybierali się na wyspę 
bezłudnn" — słuch, dla dzieci młodszych 15 20 — 
15 30 Skrzynka PPR. 15 ĆO — 15 50 Muzyka popu­
larna. 15 50 —■ 15.55 ,.Dzw{gi du^-ą portów" — ar­
tykuł w opr. W. Gćikcwej. 1* 55 —- 13.CO Kom-jm- 
katy i ogłoszenia. 15 00 — IB 30 T^nsznisja z War­
szawy 18 30 — .»8.45 Kwadrans literacki „Morje 
w epice" — oor E Matuszewski 13 45 — 18 55 
, Obrońcy polckr tci Wybrzeża” — dr. Franciszek 
Kręćki — or>ow. dr. Pelczar«. 18 55 — i9 00 Chw’Ia 
muzyko 19.00 — 23.C0 Tiznsmisja z Warszawy. 23.00 
Program na piątek. Zakonczenie. Hymn

DANE METEOROLOGICZNE 
Z OBSERWATORIUM MORSKIEGO 

P. I. H. M w GDYNI
z dnia 30 stycznia 1946 r.

CZYNNIKI GODZINY

MBTEOROIOGICZNE
7 13 71

Ciśnienie atmosfery- 
erm w mm. 745.3 740.6 737.6

Temperatura
Ooserwowana . -2.2 +0.6 +3.4
Maximum . . — — -4-40
Minimum . . 0.6 _ —

Sr dzienna . , — — +2.4
Wilgotność

w proc. * fi g 93 96 w-
Zachmurzenie 

w skali
o - r. • . » 6 10 10

Opad za dobę
ubiegła w mm. • 7.0 — —

Stan morza w «kall 
0—9. . . . 3 4 4

Pokrywa śnieżna
w cm. • • • • — _ -

Temperatura wody 
morskie). . - • - 1.4 -

/> JialAw iTOW1» eiytelnilłft^
PIEFIRZB Z WRZESZCZA 

zNĘCajA bIĘ NAD LUDNOŚCIĄ
Mieszkanki Wrzeszcz- urzeżywają kilka razy 

W tygodnia koszmar miniorych, zdaw . oby się. cza­
sów wojennych. Chodź* o zdobycie chleba przydzia­
łowego. Już wieczór, poprzedzający ranną wypra­
wę, jest całkowicie zatruty myślą: ile godvin trze­
ba hrdzie stać w kolejce czy silny będzie mróz i czv 
w rezultacie otrzyma się chleb? Jeśli któraś z gos­
podyń zafpi. czy obowiązki nie pozwolą jej wyjść 
krótko po szóstej — słaba nadzieja, by dma tego 
rodzina jej --hieb jadła. Wiem zaś napewno *e 
kobiety pracujące łącznie z propagatorkami łado 
i delikatności w stosunku do bliźnich- chleba przy- 
dziaioweg* prawie nic oglądają! Pierwsra n.2 *naj3| 
czasu na stanie w kolejce, tymbardziej że piekanre 
otwierane są przeważne o 8-ej rano, drugie --oś, 
po ufnym, 2—3 godzinym w’-tupywaniu różnych ho­
łubców na mrozie, dowiadują się wreszcie u drzwi 
piekumianych, ze chleba dla nich zabrakło.

S?ma był?r. w podobnej sytr'c” fxe Dierwszy 
raz) ub tygodnia. Dosłownie ze łzami w oczach 
robię wymóv/ki piekarzowi, dlaczego wydawał po 2 
bochenki chleba. kiedy po jednam starczyłoby >la 
wszystkich. Dostałam ra to od owiedź: — Wy­
dawałem i po trzy, bo nie myś’e na was robie i a- 
ly dzień stać ** piekarni. — Mzm swoje intsresyl

Nie wiem, czy tak jest na całym Wybrzeżu, wiem 
ied-'’ jak jest w Warszav'ie. skpd n! ed~v.no przy 
jechałam i myślę, że tę metodę można tutaj za­
stosować z równym oowedzenżem. Sk’-ny przydzia­
łowe otrzymują chleb dla śwy~h rejestrowanych 
konsument*w. a ci o każdej Dorze cna cb’cb ten 
mogn podiąć. Myślę, że załatwienie kwestii chle­
ba na wzór Warszawy da się Drzeorowadzić i we 
Wrzeszczu. C^oowiednie czynniki są o tc gorąco 
oroszone przez wszystkie m‘ *'■ a nawet i
mieszkańców Wrzeszcza.

Al. Sierpińska.

1VoW4* ŁffiliaŹWl

Dr. Mleczy slav Kafel f ..Ekonomiczne oblicze 
zawodu dziennikarskiego w Polsce”.

Nakładam Księgarni ..Czytelnik** flCraków. Plar 
Mariacki 9)ukaza>? sie ostatnio książka omawiając» 
sytuację zawodu dziennikarskiego w Polsce Jest to 
pierwsze naukowe opracowanie tego tematu od lat 40. 
Autor stara się dać stała definicję prawną takich 
pojęć jak „cziemukarz” i „zawód dziennikarski", 
dalej przeprowadź- dokładnego określenia h
czebnoścl te^c /.awoou w poszczególnych latach 
międzywojenny^.

Dokładnie omówione są również zarobki dzień 
nikarzy.

Jeden ? rozdziałów poświęcony jest sytuacji ma 
terialnei dziennikarzy w okresie okupacji.

Mówiąr o pauperyzacji zawodu dziennikarskiego 
autor wysuw» zereg wniosków, których realizacja 
przyczyniłaby się do poprawy materialnej w tym 
zawodzie (j. m.)

DYPLOMOWANEGO INŻYNIERA BUDOWNICTWA 
uprawnieniami poszukuje ustosunkowany młody 

handlowiec, celem założenia Przedsiębiorstwa °*ido- 
*\ lanego na Wybrzeżu. K-*eslia gotówkowa do o- 
mówienia. Wyczerpujące oferty: Urząd Pocztowy
Gdańsk-Wrzeszcz „Porte Restante” legitymacja Nr 
40/45.___________     577

2-eta UCZNI ślusarskich przyjmie Ostojski — Zakła­
dy ślusarsko-mechaniczne — Gdynia, ul. Mościckich 
obok Hali Targowej.____________ 563

UWAGA CHESTERFIELD'S COLLEGE. Nowe za­
pisy. Fóirccze. Angielska korespondencja handlowa. 
Teatr angielski, jSomerset). 341

TEODOLITY WILDA — Zeissa — Arytmometry — 
Cyrkle — Sprzęt geodezyjny — Planimetry — Taśmy 
— Łaty — Kupimy natychmiast — Warszawa. Mar­
szałkowska 79. Marian Pujdak. 4093-k

FABRYKA Cukrów „Delicja** Łódź. Żeromskiego 31. 
poleca dużv wybór cukierków, czekoladek. Ceny 
konkurencyjne iPap) 4114-k

ABSOLWENT Szkoły Głównej Handlowej, tilamista, 
kalkulator, przeprowadza ekspertyzy ksiąg handło- 
wych. zakłada księgowość — ma godziny wolne. So­
pot, telefon 510-37 499

KLISZE, filmy, papiery fotoqraticzne. chemikalia, 
filmy dźwiękowe 16 mm. w każdej ilości kupuje, 
płaci bardzo dobre ceny, Dom Handlowy, Kraków 
Gołęb.a 6. Wysyła na miejsce swoich przedsta­
wicieli. 4136-k

UNIEWAŻNI/M skradzione dokumenty na nazwis­
ko M^inowski Frrnc:sz'k urc^-cny 29.12.07 za- 
mieftkały Gdynia, ul. Zakopiańska l!, 4190-k

UNIEWAŻNIAM zgubione papiery osobiste, zwolnię« 
nie z obozu we Francji wystawione przez polską 
komisję wojskowe»- Alojzy Zimann Linia, pow\ 
Morski. 4194-k

BECZKI żelazne obręczowe na benzynę do 20 sz*uk 
/akuDi zaraz Pocztowv U*ząd Przewozowy, Gdynia 
Śląska 5 — telefon 266-50. 565

SKLEPU POSZUKUJE ruchliwym handlowym punkc*e 
Gdyni lub Sooot Oferty pod „Sklep” Adminiptr 
..Dziennika Bałtyckiego”.____  ______ ^

».r• ev-ad"5''**'' w d^ia 4. 12. *5. Gór­
skiemu Feliksowi zam. w OH wie Roosevelta 31 ksią- 
vic-z,-'w tc*— — cyjną na -»-/•». ..O'-’ i" Nr 
rei A-15143 Nr motoru 39-6166, Nr podwozia 38-34397.

595

MIĘSEK ‘ NIA 4*6 pokojowego centrum Gdyni 
Doszukuję, zwrócę remont, oddam mniejsze na przew­
in L.u. , Dziennik Bałtycki” Nr 559. 596

FRYŻ^.KA, det^a s*ła. potrz^bn-i cd zara:. Za­
kład Fryzjerski. Bytuw. Pomorze Zachodnie, Lębor­
ska 23. 597

UNIEWAŻNIAM zgubione tymczasowe zaświadcze­
nie obywatelstwa polskiego i inne dokumenty na nc 
wisko ScK' *-r Stefania zam. Gdańsk-Orunia, ul. Pc 
miejska Nr 17-6. 600

POKOJU umeblowanego bw. za węgiel poszukuję. 
Wiadomość: „Dziennik Bałtycki'* pod „Śródmieść! 
Gdynia. 603

AR CIUCHA ANATOLA technologa, elektryka, radio 
technika, przybyłego dn. 5 grudnia z Anglii poszu­
kuje Krystyna Arriuch — Warszawa, Wilcza 8. m.7.

594

BUCHALTERÓW
ZATRUDNI

ZARZAD MIEJSKI 
W GDAŃSKU

Zgłasza'' się — pokój iSr 120
4193-k

F. B. P. „ORBIS**
zawiadamia

it termin odnowienia losów 
do 2 klasy 46 loterii klasowej 
upływa z dniem 9.2.1946 r.

Do poważnego przedsiębiorstwa na 
odcinku Gdynia — Gdańsk przystąpi 
z współpracą i większym kanitałem 
lub ewentualnie przyjmie odpowie­
dnie stanowisko rutynowany wszech­
stronni, energiczny kupiec “organiza­
tor z długoletnią praktyką na kierow­
niczych stanov/skach handlowych 
w przemyśle. Łaskawe zgłoszenia do 
Adm, .Dziennika Bałtyckiego*’ pod 
„lnic J aty wa"« 553

KALENDARZE: — blcczkl, terminarze biurowe, kie­
szonkowe, ścianki — wysyła za zaU'z°niem pocz­
towym firma Franciszek Hetman, Łódź, Piotrkowska 
46 (prawa oficyna). 4lB8-k

ZA ZWRÓCENIE zgubionej karty ewakuacyjnej Nr. 
6121 nazwisko Dygulskiej Matyldy, Wyspiańskiego 
10-a Sklep. Wynag-^d-^ę pieniężnie. 579
SKLEP, ur-odzeni'-n Gdynia śródmieście odstąpię 
raz powod wyjazd. Zgłoszenia do Administracji „Uz. 
Bałtyckiego” pod Nr 777. 593

ZGUBIONO dokumenty: kartę ewakuacyjną, dowód 
osobisty i kartę rzemieślniczą. Zwrot odpowiednio 
wynagrodzę Adre«- Gdańsk - Wrzeszcz, Grunwaldz­
ka 34 — Jar. Mal'-herek. 575

OGŁOSZENIE
1) Podaje się do wiadomości ogólnaj. że karty 

ewidencyjne ł nwrerairi reiestracji stałej pojazdów 
mechanicznych p^wirny Lyć cdbierane najpóźniej w 
ciągu 4-ch dni od czasu obejścia ich z P. U. S. 
W Warszawie.

2j Po tym teiipn e karty nieodebrane odsyłane 
będp do F U S dc War-?iwv.

31 Po7^ przyp-mma się, że pi2y odbiorze
karty ewidencyjnej powinno bvć obowiązkowo zwró­
cone zaświadczenie ca numer próbny.

Naczelnik
Okręgowego Urzędu Samochodowego.

prłfdsta w'ci »*stwo Skład ma*zy°
BLOCK-BRUN ‘»»“'‘»wy«* oraz
TELEFON 269 - 09 wszelk. dodalkow 
Kupno - Sprzedaż - Konserwacja 
Warszłał naprawy - Polskie czcionki 
GDYNIA. UL 10-0© LUTEGO Nr 37

JLIIÜIIME
s= proszki do prania

proszki do czyszczenia 
ultramaryn« (farbkę do bieliaiy) 
barwniki do tkanin 
Świece 
mydło
pasto do obuwia 
prezerwatywy

POLECA W HURCIE
Hurte- ni: Chemiczna Nr 71.
uznana przez Centr. Handl. 

Przem. Chem.

Ij JERZY ZAWADZKI,
= GDYNIA, Kwiatkowskiego 24. |
= R6T =
■Hiiiiiiini________ :ininir--«iiiminnn ■ —.timiuni*

■........ ■ —

P-ra Hebdy
off iMierzby

znana ze swej jakośd i skuteczności 
zupełnie nie brudzi ciała i bielmy- 
Ż\EA.', W APTEKACH I DROGERIACH 

LABOR. CHEMICZ. - FARMACEUT. 
T-wo .HEBDA'"

WARSZAWA, ulica Grójecka 20-b
*9° . _

POŁOŻNA Ryntf Śmiałowaka orzyjmuje w« brzesz­
cza- Grunwaldzka 220 IW piętro. 139

HURTOWNIA CHEMICZNA Gdynia Morska 17 teł 
212-07 Posiada na skłamie krem Nivea paste do 
zębów* krem i puder dr. Lustra, świece, proszek 
do prania. Ł myJła

ZNACZKI pocztowe — najkorzystniej kupuje — sprze­
daje — „Rybak* — Gdynia, Świętojańska 47. 531

MODELE okrętów — barometry — kompasy — lor­
netki — fotoaparaty -- sieci - -sznury — haczy­
ki KUPUJE „Rybak”, Gdyma. Świętojańska 47. 530

JELITA dc wyrobu« rzeźniczych w większej łlości 
naturalrre i sztuzzne zakjplę natychmiast. B. Galiń­
ski. Oliwa uł Zołn.erek 9 tperter lewo). 534

TORBY

papierowe do mfgki

SZPAGAT

do naprawy aleoi
8 P •> ' E D A J E

ARGO Sp. Z 0.0.

, GDYNIA DWORCOWA II — TELEP. 2B*-m

SZYBY:

I
famechodowr
Wysta wow e
GABLOTKI

hurtowni i i Szlifiernia szklą

RUPIEł i SMilSDUV Sj. z 8.8.
GDYNIA. ŚWIĘTOJAŃSKA 130. TEL. 216-21

Poszukujemy: Szlifierza 1 szk*arzy samochodc- 
wych dla Gdyni i cdd-lalu w Gdańsku. 

Mieszkanie możliwe do uzyskania.
514

PUUWHII STEMPLI ulOHDMWre
WALERIANA VO^NICKIEGO 

Gda^ik-Wntna
ni. BRZOZOWA 10 (z Dworcowi])
Wykonuje fachowo wszelkiego ro­

dzaju stemple kauczukowe 
po cenach konkurencyjnych. 

Zamówienie pilne wykonuj® w i\a- 
gu 24 goizia

Przy stałych i większych zamów ■ 
nlach ceny specjalne.

CWAGA: Układ stempli es»etyc^nv 
odciski czyste nie zalew ij«t liter t sa 

długotrwałe. nor

Zapisujcie się
do Ligi Morskiej
Oddział w Gdyni 
ulica Kwiatkowskiego 9

_ dal powualnl. tf. S.00. w «wl«U »1 «00, dl. po.mkoln j_j procy I rodtlo w da’ »nx w lpr*yH!Ä"«•* łłBAA^ó!rtm?i«,',S •

Tl«c«f. — OgfonunU urzędów«, ««kroiogt I t p. u takfUa ał 10.00 u 1 ma., w Ukści« «1 15.00 1 mm arpaltyi w nledzlelęj święt^SOjproc. dróż«). — Motrymonlalurcb ul« t>ł*T)mui« «¥diotWM M wyru wCeny o o1 o■«•fi i

pnylaolt odpowl«dtf«luo6cf aa taratoow* oofoa*«ola — Ogłontnii 1 pr«uua«fata płatn« s góry. Konto oebwefi Nr XI 400* PKO Gdynia. Konto prennmertfi I kolr-rtaio Nr KI «OKO PKO «d olo

■ Tl M«Ui Włi Rwłpdckl. — Rwlaktor ’»Ci. prtylaol. od god*. 10-11. «ekr.tir, r.d-t.ll od a .dr * W --Rodak.). a‘e -wy
AdaUlatracjli Qdypi«. Mściwo)« B, t«L N3C4 — TTociono W Drukami ,,CiT*H»'k' Nr ■ w Gdvnl. l«L J«». — Wyd*wc«i **

li Gdynia taMvoji « *«*J
V’—00125


